Nr. 301 — Rok 6. 


Prenumerata miejacowa: Przy odbiorze w ekspedycji 2.50 zł, w agenturacn 
miejscowych miesięcznie 2,55 zł, przez 'Oocztę orzy zamówieniu przez ekspedycje 
naszą 2,76 zł wprost na poczcie lub u listoweqo miesięcznie 286 zł. kwartatnie 
8,58 zł, dla wolneqo Miasta Gdańska 276 ziotych. += pod opaską w Polsce 
4,20 zł. do Gdańska 4,45 złotych. do Francji 15 fr. (z wysyłką co drugi dzień 
"3 franków), do Anglji 5 ishil. do Stanów Zjednoczonych 80 centów W razie 


torzy nie mają prawa żądania niedostarczonych numerów tub zwrotu prenumeraty 


Dziś 8 stron. 


Cena 15 groszy 


Ugłoszenia z Polski: Wiersz wysokości milimetra w dziale ugioszeniowym 
na stronie 8 lamowe' 12 gr, w ogłoszeniach drobnych każde słowo 10 gr pierwsze 
słowo tłustym drukiem 20 gr, w dziale reklamowym na stronie4. 4lamowei przed 
tekstem 90 gr. wśród tekstu 50 gr. za tekstem 40 gr. Dla Wolnego Miasta 
Gdańska wiersz m/m 8-łam. w działe ogłoszeniowym 0.12 groszy. wiersz m/m | 


4-łamowy przea tekstem 0.90 groszy, wśród tekstu 0.50 groszy za teksiem 
0.40 groszy, dla Niemiec dochodzi 509/, nadwyżki dia reszty zagranicy 100, 
nadw ża tłumaczenia 20%, nadwyżki Rachunki są matychmiast płatne Ad: 
ministracjia nieprzeimuie odpowiedzialności. za terminowe umieszczenie ogłoszeń 


Redakcia i Administracja ' 
wGradziądzu, ulica Groblowa 27/29 
Telefon nr. 50, 51. 


W Dzisiejszy numer 
jest ostatni w Starym Raku. 


W ostatniej jeszcze chwili odno- 


wić można przedpłatę na „GŁOS 
POMORSKI“ w każdym Urzędzie 
Pocztowym, w agenturach, lub u 
_ kolporterów. 


Obrady Rady Nadzorczej 
Baniu Gospodarstwa Krajowego. 


Warszawa, 29. 12. (PAT). Dnia 16-go 
grudnia br. odbyło się nadzwyczajne po- 
siędzenie rady nadzorczej Banku Gospo- 
darstwa Krajowego, pod przewodnictwem 
prezesa p. dr. Jana Kantego Steczkow- 
skiego, na którem przyjęto do wiadomo- 
ści sprawozdanie przewodniczącego komi 
sji rewizyjnej i zatwierdzono preliminarz 
budżetu Banku Gospodarstwa Krajowego 
na rok 1927 oraz udzielono na wniosek 
dyrekcji jednej pożyczki długoterminowej 
—ua kwotę T4G.006 ała 0000000000 300000 


Zjazd oświatowy 


w. Warszawie. 

Warszawa, 29. 12. (PAT). Dziś o go- 
dzinie 11 przed poł. rozpoczęły się tu ob- 
rady zjazdu oświatowego. Obrady zagaił 
przewodniczący komitetu organizacyjne- 
go i prezes związku nauczycieli szkół 
średnich, dr. Raabe. Mówca przedstawił 
Gehennę zjazdu, którego myśl powstała 
w chwili, gdy zjawiły się nadzieje na mo- 
tność żywszego zrealizowania postulatów 
oświaty, 


"Przerwy w komunikacji. 
W całym kraju szałały burze śnieżne, 


|. Warszawa, 29. 12. (PAT). Według 
wiadomości otrzymanych przez Minister- 
stwo Komunikacji, prawie we wszystkich 
dyrekcjach kolejowych miały miejsce w 

miu wczorajszym silne zaburzenia atmo- 
steryczne. W dyrekcji kolejowej wileń- 
skiej szalała burza, która wywróciła o- 
koła 100 słupów telegraficznych na odcin- 
ku Białystok-Brześć. Również w dyrek- 
ciach kolejowych katowickiej i gdańskiej 
silne śnieżyce połączone z burzami wy- 
wołały trudności i ruchowe i przerwy po- 
łączeń telegraficznych i telefonicznych, Z 
innych dyrekcji kolejowych brak doklad- 
nych wiadomości wskutek przerwy połą- 
czenia telefonicznego. 


Przykład godzien naśladowania 


Lublin, (AW) 29. 12. Komitet do zbie- 
rania ofiar na choinkę dla dzieci bezro- 
botnych zebrał w ciągu kilkunastu dni 
swej działalności przeszło 3000 zł w go- 
tówce, nie licząc ofiar w towarach. 2000 
złotych przysłało Min. Pracy i Opieki 
Społecznej. Z umduszów tych około 100 
dzieci bezrobotnych otrzymało w wie- 
czór wigilijny artykuły żywnościowe i u- 
czestniczyło we wspólnej wigilji. W sali 
kina „Wenus* odbyło się rozdanie po- 
darków 500 dzieciom bezrobotnych. Dnia 
2 stycznia zostanie rozdana reszta podar- 
ków. Na czele komitetu stoi p. wojewo- 
dzina Zofia Remiszewska. 


| forz rie maja pr wypadków. jak strajki przeszkody techniczne itd prenumera- 
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cz-Toruń, piątek 31 grudnia 1926. 


Dwadzieścia banków przed zac 
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Redakcja i Administracja 
jw Bydgoszczy, ulica Gdańska 48 
Telefon 433. 


ladą! 


Albo — albo. — Pewiększyć kapitał akcyjny de jednego miljena, lub zamknąć bank. — 
Gruntowna sanacja gospodarki małych kanczków. — Wzrest zaufania spoleczeństwa 


Warszawa, 28. 12, (PAT) Jak się do- 
wiadujemy ze źródeł miaroda nych w związ 
ku z npływem w dn. 31L grudnia rb. ter- 
mina powiększenia przez banki akcyjne ka- 
pitałów zakładowych do jednego miljona 
zł, około 20 rnstytuci bankowych, opar- 
tych na słabszych podstawach (gdyż posia 


go instytucji bankowych. 


żać wskazanego wyżej termina i będzie 
rozpatrywało tylko te podania o zatwier- 
dzenie nowych emisji, uchwalonych przez 
„aorąnia aksjon arjaszów, które zosta- 
ną wniesione do Ministerstwa przed Koń- 
cem roka bieżącego. Nadto, avy zupełnie 
bezcelowo nie powstrzymywać istnienia 


dających ogótem zaleiwie 5 milionów zi) f nieżywotnych instytueji, tormo, udzielony 


będzie mus ało przejść w stan likwidacji. 
Ministor:two Skarbu nie zamierza przedłu- 


3r«64 Ministerstwo na faktyczne pokrycie 


Bezsilna wściekłość prasy niemieckiej. 


Czeiność prawicowych organów. — Szukaj wiatru w polu. 


Berlin, 29. 12. (PAT), Cała prasa pra- 
wicowa cytuje z oburzeniem depeszę 
hamburskiego korespondenta  „Kurjera 
Warszawskiego”, która podaje dokładny 
wykaz niemieckich dostaw broni i amuni- 


aji Osii. „Deut tg. nie rze- 
c GÓR ię oma Fare TAPE 
nowisku, że firmom niemieckim wolno mi- 
mo postanowień traktatu wersalskiego do- 
starczać do granicy wszelkich bez wyiąt- 
ku towarów, a więc także broni i amuni- 
ci, a depeszę tę nazywa szpiegostwem 
handlowem ze strony wrogiego Niemcom 


Spór o 


państwa. W dalszym ciągu dziennik za- 
stanawia się, skąd inforamtor hamburski 
otrzymał wiadomości i dochodzi do prze- 
konania, że posługiwać się on musiał po- 
dobnie jak i Scheideman materjalem rzą- 


o zęgo dorpak sje od rzą 
goram. ORC, ggo dor ga tato faktu. 
„Lokal Anzeiger“ i oficjalny organ Wil- 
helmstrasse „Tägliche Rundschau“ ironi- 
zuje formę telegramu „Kurjera Warszaw- 
skiego“ i gratulują Scheidemannowi nowe- 
go sprzymierzeńca. 


słowa. 


Pesel litewski w Borlinie e wewnętrznych stosunkach Litwy. — 
tświadczyny na trzy fronty. — Kiwanio palcem w bucie... w 
strone Polski- — Sofistyczne dowedzenia. 


Berlin, 29. 12. (PAT). Półoficjalna „De- 
utsche Diplomatische Politische Korre- 
spondeńz* ogłasza wywiad z posłem li- 
tewskim w Berlinie Sidzikauskasem. W 
wywiadzie tym Sidzikauskas, podkreśla- 
jąc wewnetrzno-polityczny charakter 0- 
statniego przewrotu, zaznaczył, że nowy 
rząd jest w swej orjentacji zewnętrzno- 
politycznej bardziej, niż poprzedni uspo- 
sobiony narodowo, z czego w konse- 
kwencji wynika jego zdecydowanie od- 
mowne, aczkolwiek nieagresywne stano- 
wisko wobec Polski a przyjazne dla Nie- 
miec oraz przychylne dla Rosji i państw 
bałtyckich. W sprawie wydalenia z Kłaj- 


pedy redaktorów dzienników niemieckich 
oświadczył poseł, że już przed wydaniem 
przez komendanta Kłajpedy  odnośnego 
zarządzenia, gubernator Kłajpedy ostrze- 
gał redaktorów pism niemieckich, aby nie 
mieszali się do spraw wewnętrznych Li- 
twy. Pozatem nie jest to formalne wy- 
dalenie, lecz tylko odmowne załatwienie 
próśb wspomnianych redaktorów o pro- 
longowanie zezwoleń na pobyt ich w 
Kiajpedzie. „Deutsche Diplomatische Po- 
litische Korrezpondenz* domaga się jak- 
najrychlejszego cofnięcia odnośnych za- 
rządzeń. 


Pozostanie po staremu. 
Przorachowanie wierzytelności nie ulegnie zmianie, — Mora- 
torjum nie bedzie prześlużone. 


Warszawa, 29. 12. (PAT). W niektó- 
rych pismach ukazały się nieścisłe infor- 
macje o przebiegu rozmowy p. min. skar- 
bu, Czechowicza z przedstawicielammi zwią 
zku obrony wierzytelności. W związku Z 
powyższem Ministerstwo Skarbu wyja- 
Śnia, że nowelizacja „lex zoll“ w kierun- 
ku zmiany normy przerachowania Zobo- 


również Ministerstwo Skarbu żadnych 
wniosków w tym przedmiocie nie przygo- 
towywało i nie przygotowuje. W Mini- 
sterstwie Skarbu odbyła się konferencja z 
zainteresowanemi grupami na temat ewen 
tualnego przedłożenia moratorium, lecz 
po bliskiem zbadniu sprawy Ministerstwo 
Skarbu doszło do przekonania, że prze- 


wiązań nie była w rządzie poruszana, jak | dłużenie moratorium nie jest wskazane. 


Nieprawdziwe wieści. 
Chwytanie ryk przed nieweiem. — Sprawa powiatu morskiege 
została już dawniej przesądzena. 


Toruń, 29. 12. (PAT). Ze źródeł kom- 
petentnych dowiadujemy się, że ogłoszone 
przez „Słowo Pomorskie“ w n-rze 299 Z 
dnia 29 grudnia br. w artykule pod tytu- 
łem: „Nowe starostwo morskie“ wiado- 


mości o terminie rozpoczęcia urzędowa- 
nia przyszłego starosty powiatu morskie- 
go, o siedzibie władz tegoż powiatu, jako- 
też o granicach powiatu morskiego Oraz o 
przeznaczeniu starosty. p. Ossowskiego Z 


= dyplomatyczna. 
| 
| 
| 


subskrybowanych emisji będzie możliwie 
jak najkrótszy. Dzięki temu zarządzeniu 
wkrótce już pozostaną jedynie instytucje 
bankowe, oparte na zdrowych i silnych 
podstawach, co powinno» wpłynąć na zna- 
cany wźrosź zaufania szerokich kół publicz- 
ności, a tem samam odrodzić zmysi oszęd- 
ności w społeczeń ;twie, zatraconem WiKi- 
tek przykrych doswiadczeń lat ubiegłych. 


Weiherowa na inne stanowisko, nie od- 
powiadają faktycznemu stanowi rzeczy. 
Poza ogłoszonem w Dzienniku Ustaw nr. 
47 poz. 678 rozporządzeniem Prezydenta 
Rzplitej z dnia 30 października rb. w Spra- 
wie utworzenia powiatu morskiego w 
Gdyni, nie przesadzającem zresztą kwee 
stji poruszonej przez „Słowo Pomorskie**, 
żadne dalsze zarządzenia nie zostały dor 
tychczas wydane, 


Wyrok śmierci za nsiłowanie 


zabójstwa policjanta, 


Lwów, 29. 12. (PAT). Dziś o godz, 
10,45 został ogłoszony wyrok sądu do- 
raźnego, skazujący Stanisława Konia za 
usiłowane morderstwo, popełnione na 
starszym posterunkowym Policji Państwo 
wej Moczarskim na karę Śmierci przez 
powieszenie. Wyrok miał być wykona- 
ny o godz. 12,45. Na prośbę obrońcy o- 
skarżonego odroczono wykonanie egze- 
kucii jeszcze na godzinę. Wyrok został 
wykonany o godz. 13.35, 


Rzym, (A. W.) Dobrze poinformowa- 
ne czynniki polityczne w Rzymie uważa- 
ją wiadomość o podpisaniu traktatu arbi- 
trażowego włosko-niemieckiego za niep 
spodziankę, albowiem premier wczoraj 0- 
Świadczył, że Niemcy powstrzymują się 
od podpisania traktatu ze względu na'o- 
czekiwany nowy gabinet. 

Secolo przyjmuje wiadomość tą z za- 
dowoleniem, twierdząc, że traktat odpo- 
wiada interesom obu stron i bedzie miał 
duże znaczenie polityczne dla Sprawy u- 
trzymania pokoju. 


Ambitne plany prezydenta 
ba il. 

Belgrad, 29. 12. (AW.) Według doniesień 
„Polityki i Wremie”, Achmed Zogu Bej zamie« 
rza dokonać przewrotu w Albanji i ogłosić 
się królem. Jak twierdza oba pisma, podo- 
bno Achmed Zogu starał się zbadać opinię 
Anzlji i Francji, co do takiego zamachu sta- 
nu, przyczem miał spotkać się ze stanowi» 
skiem nieprzychylnem obu mocarstw. Jed» 
nak nie zamierza on porzucić swych ambit- 
nych płanów i chce spróbować szczęścia przy 
pomocy Włoch. Podobno Achmed Zogu ma 
poślubić włoską księżniczkę, 


Porażka wojsk rządewych 


w Nicarasna, 


Managua, 29. 12. PAT. W wyniku 3- 
dniowej bitwy pomiędzy wojskami rzą- 
dowymi i [iberalnymi, oddziały rządowe 
wobec przeważających sił liberałów 
zmuszone zostały do odwrotu. 


P- 


Papież Pius XI 
D polityce świata katolickiego. 


Przed paru laty mieliśmy dość często 
okązję, bo przynajmniej dwa razy w ty- 
godniu, zbierać się w slsromnym miesz- 
kanku pewnego dostojnika kościelnego w 
Warszawie. Napewno nikt z nas, tych 
zwykłych gości, nie przypuszczał 

wówczas 
ani na chwilę, że ten dostojny prałat 
rzymski fascynujący nas wszystkich 
młodzieńczą wprost wiarą 
w zwycięstwo idei Chrystusa po- 
wszechne braterstwa ludów, zażywają 
cych dobrodziejstw pokoju, który zdaniem 
msgr. Ratti — 
bo On to był 
— musi bezwglednie w końcu zapanować 
na świecie, nikt z nas, powtarzam, nie 
sądził, że w tak niedługim czasie uczci- 
mi w Nim, dzięki Opatrzności Naiwyż- 
szego dostojnika Kościoła — Papieża Pi- 
usa XI. 

Ale nie zatarty się w nas wspommie- 
nia tych rozmów i dysput, w których 
przyjmował żywy udział dzisiejszy Oj- 
ciec Święty. Każde Jego wystąpienie 
wówczas, każde krótsze, czy dłuższe u- 
motywowanie swojego zdanie, czy pob 
parcie opinii rozmówcy było nacecho- 
wane nietylko głęboką wiedzą i dużą zna- 
jomością psychiki ludzkiej, ale było na- 
wskroś przepojone 

silną włarą 
w Odrodzenie Ludzkości, którego okres 
rozpoczęliśmy właśnie w naszym stule- 
ciu tak silnymi i tragicznymi wypadkami, 
gdy miljony ludzkich istnień w pożarze 
wojennej potrzeby odkupuje krwawo zba- 
wienie. s 

Od tego czasu, minęło lat parę. 

Swieżo Ojciec Święty przemówił pu- 
blicznie na konsystorzu niedawno odby- 
tym w Watykanie. Treść i forma tej 
enuncjacji przypomniała nam znowu owe 
niezapominane chwile bezpośrednich wy- 
nurzeń ówczesnego nuncjusza Ratti. 

Jakkolwiek bowiem mowa komsystors- 
ka Pius XI zajmowała się bezpośrednio 
drażttwemi zagadnieniami, aktualnemi we 
Włoszech i Francji, to jednak jest rze- 
szą widoczną, że 

stanowisko zajęte przez Papłeża ma 
znaczenie ogólne. 

Bezspornie obejmuje ono także podo- 
bneż problemy w innych krajach, bo 

w żadnem państwie 
katolickiej ludności nie może być abo- 
jętnym sposób zapatrywania się Papieża 
na ogólny stosunek polityki Kościelnej 
do ożywionych, a często i 

namiętnych dyskusyj 
w sprawach dotykających zarówno inte- 
resów Kościoła, jak i zagadnień 

czysto Święckich. 

Wystarczy tedy stwierdzić, że Oiciec 
Święty, wskazując na katolicki dziennik 
monarchistyczno-bojowy nacjonalizmu“ 
francuskiego, 

walczący z republiką I jej rządem 
bronią jadu i paszkwilu, oświadczył, że 
„lie jest dozwolone katolikom udzielać 
poparcia, czytać į sprzyjać  dzienanikom, 
pozostającym pod kierownictwem ludzi, 
których publikacie podłegają potępienin 
z piumktu widzenia dogmatu i moralności 

katolickiej*, 
Główny publicysta „Action Francaise“, 
| 


— 


MAURYCY RENARD. 


Martwe oczy. 


Powieść setsacyjna (23 
w tłóm. p. Ireny Rzewuskiej. 


Kiedy, w jakim czasie, Janek napisał 
testament? Bezwątpienia przed tym kry- 
zysem, po którym Śmiertelnie zaniemógł 
i który nastąpił zarąz po spaleniu labora- 
torium w szpitalu. Zapewne pisał przed 
pożarem w epoce, kiedy nasza czujność 
nie była „pobudzona” i podczas kiedy 
kradzież została dokonana. Jednakże, co- 
by nie było, ryzykowałem wskutek tej 
kradzieży być pozbawionym ważnych 
dokumentów. ` 

Na samą myśl zwrócenia się do pani 
Lebris, aby dać jej do zrozumienia, iż po- 
trzebna jest sekcja, wszelka odwaga mnie 
opuszczała. Zamknąłem zczerniałe po- 
wieki na sztucznych oczach biednego 
Janka. 

Jednakże nie miałem prawa się wahać. 
Moim obowiązkiem było próbować wszel- 
kiemi sposobami, uzyskać pozwolenie au- 
topsii zwłok. Któż może mi dać do tego 
prawo. jeśli nie pani Lebris. 

, Prosiłem ja, Odmówiła. Jej pobożność, 

aonn o 
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GŁOS POMORSKI 


Charles Maurras, rzucił hasło: „polityka 
przed religią“, w tym sensie, w którym 
religia miałaby służyć polityce, a nie po- 
lityka religi. „Katolikom nie dozwalo- 
nem jest — oświadczył Pius XI, przyłą- 
czać się i współdziałać z programami lub 
T 6 stawiającemi politykę przed re- 
igją“. 

Dalsza konsekwencja tych zaleceń jest 
zasadniczą tezą Piusa XI: 

„Każdy może mieć całkowita swobodę 


Z Mentony donoszą, że stan zdrowia ge- 
terała Sosnkowskiego poprawił się bargczą 
znacznie ą wyjazd generała do kraju spo- 
dziewany jest w polowie styCznią 1927 roku. 
W kołach politycznych ntrzymnją, że po pu» 
wrocie gen, Sosnkowskiego do Warszawy, o- 
beimie on w rządzie Marszałka Piłsudskiego 
stanowisko wicepremiera, z którego ustąpi p. 
Bartel, zatrzymując jedynie kierownictwo mi- 
uisterstwa oświaty, (wl) 
KJ 


Min. spraw wewnętrznych  wystosowąło 
da podległych nrzędów okólnik, Zabraniający 
szefom przyjmowania z jakiejkolwiek okazii 
podarunków, mających wartość materialną. 
Zakaz dotyczy zarówno samych Łodarunków. 
jak również organizowania zbiórki ua ich zą. 
up. 

Winnym naruszenia powyższego okólnika 
grozi kara 6” cj 


W sprawie wysłania do Argentyny dele- 
zacji rządu po!skiego dja zbadania warun- 
ków pracy em'grantów polskich, „Danziger 
Neueste Nachrichten” wyrażają nieufność do 
te] akcji twierdząc, iż zatim delegacja przy- 
jedzie na miejsce, robotnicy znajdą już pracę, 
natomiast. zdaniem dziennika celem delegacji 


We środę 29 bm. przed południem przez 
stację kolejową w Tczewie przejechała z 
Prus Wschod.ich jedna kompania wojska 
uiemieckiego, przeznaczona jako straż przy” 
boczna prezydenta Hindenburga,  Stwierdzić 
należy, że prezydent Hindenburg wyróżnia 
żołnierzy z Prus Wschodnich. którzy głównie 
zapełniają szeregi przybocznych oddziałów 
wojskowych, 


* 

W tych dniach odbyta się w Królewcu 
konferencja organizacii wojskowo = wycho- 
wawczych z całych Prus Wschodnich. Tema- 
tem obrad była sprawą ujednostajnienią pro- 
pagandy przeciwko Pojsce, przyczem akcja 
ta ma się odbywać przy boparciu czynników 
wojskowych, według Specjalnych SE 
AW. 


W mocy z 27 na 28 bm, Przerwane zostało 
polaczenie telefoniczne Poznanią z Warsza- 
wą, na skutek czego do godz. 3 po południn 
Poznań był odcięty od stolicy, (AW.) 


Ceny niektórych artykułów płerwszej po- 
arzeby spadły w. Poznaniu po Świętach dość 
wydatnie, Mleko up. spadło w cenie o 6 do 
7 groszy na litrze, s) 


Znakomity pianista lgnacy Paderewski 
bawi obecnie w Nowym Jorku I czyni przy- 
gotowania do podróży do Australji, gdzie w 
kilku miastach dą szereg Koncertów. Pisma 
amerykańskie, podając tę wiadomość dodają, 
że Paderewski „wygląda dobrze i czuje się 
świetnie", (wł) 


„Berliner Ztg, am Mittag" lansuje 


rozsądek* buntowały się przeciwko temu. 
Pomimo mych usilnych starań, wszystko 
powiedziała pani Fontan, Cezarynie i 
Fanny o tej „profanacji“. 

Nadarmo mówiłem, że to dla wiedzy, 
dla kraju, że Janek sam w testamencie, 
o tem zaznaczył, którego znaleźć nie mo- 
żna było... 

Pani Lebris wzruszyła ramionami. — 
Testament napisany przez ślepego, to by- 
ło niemożliwe! Pani Fontan i Cezaryna 
były tego samego zdania. Fanny milcza- 
ła, ale jej smutny uśmiech radził mi, abym 
Się nie upierał w swoim zamiarze. 

— Niech się stanie wedle woli pani — 
rzekłem — pani Lebris. 

I pogodziliśmy się. Ale czułem wyraż- 
nie na tym domu okrytyrn kirem wpływ 
przemożny doktora Prozope. — Panował 
nad nami i panuje teraz jeszcze. 

Dwoma czynami — pożarem i kradzie- 
żą — wola jego stanęła zwycięsko mię- 
dzy moim dążeniem a jego sekretem. — 
Byłem pokonany, 

Ale pozostawało mi jeszcze obronić 
zwłoki Janka od napadu nieprzyjaciela 
i nie dać zabrać elektroskopów. 

Siedziałem w salonie pami Lebris, z 
brodą opartą na dłoniach, pogrążony by- 
łem w sorzkiel zadumie Nagle uczułem, 
h ozre bo m = 1.4 IA Siru. Famy pa- 


Pooxola sejmu i Bzadm 


nałwi- | ców (PAT). 


1 


dokonywania w drodz legalnej i uczci- 
wej wyboru idei i programów politycz- 
nych, pozostających w zgodzie z prawami 
i przykazaniami Boskiemi". 
Stwierdzając dalej „oburzenie i prze- 
rażenie z powodu szaleńczego zamachu” 
p szefa rządu włoskiego, oświadczając, 
e 
„gdy życie taklęgo człowieka 
znajduje się w niebezpieczeństwie, 
samem żywe niebzpieczeństwo 


tem 
zagraża 


jest raczej propaganda polska zagranicą. Na- 
tomiast „Danziger Volksstimme*” krok rządu 
polskiego witą z uznaniem, przyczem domaga 
się, aby w skład delegacji weszli również 
przedstawiciele gdańskich związków zawo» 
dowych. (AW.) 

%* 

Prasa warszawska podaje, że najbardziej 
konkretne oferty pożyczek zagranicznych zło- 
żyły następujące firmy: tow. Francusko-bel- 
gijskie ną budowę kolei Bydgoszcz — Gdy- 
nia oraz Amerikan Europą Utilitic Compa» 
gnie na budowę urządzeń elektrytikacyjnych 
w całym kraju. Rada ministrów wyraziła 
już zgodę na rozpoczęcie pertraktacji z tymi 
firmami, (AW.) 

3 


Zapowiedziana ta Środę, 29-go bm. konfe- 
rencia młynarzy w ministerstwie spraw we- 
więtrznych nie doszła do skutku, natomiast 
p. minister Składkowski nakłonił  młynarzy, 
aby wstrzymali się od podwyżki cen maki o 
3 gr. üa kig, zwracając uwagę na okoliczność, 
że brak zboża na rynku tiumaczy się opóźnie 
niem dostaw z bowodu świąt, obecnie zaś 
należy liczyć się z ożywieniem rynku zbożo- 
wego. (AW.) 


Z OSTATREEJS CHWELE. 


doczniej inspirowaną wiadomość, jakoby pro- 
jektowano powierzenie teki ministrą Reichs- 
wehry w nowym gabinecie byłemu kancle= 
rzowi Lutherowi, (Pat.) 

* 


Jedno z angielskich pism podaje, że na 
ostatnim posiedzeniu rady gabinetowej po 
ruszanQ Sprawę  podlęcia energicznych 
kroków przeciwko propagandzie bolsze- 
cklej w kraju i w koloniach. przyczem po- 
dobno zgłoszony został wniosek wydale- 
nia z Anglii przedstawicielstwa Sowietów. 
Dziennik dziwi się, że Chamberlain sprze- 
AW się rozpatrywaniu takich wniosków. 

E3 

Dowódca moskiewskiego okręgu wojsko- 
wego Jegorow wyjeżdża w dniach najbliż- 
szych do Angory, Celem zapozna”ią się z me- 
todami orzamizaci armij tureckieł, Fakt ten 
jest objawem zacieśniania się stosunków So- 
wiecko-tureckich, (wg 


Wędług doniesień pism, we Środę 29 
bm zmarło we Francii 6 osób z powodu 
silnych mrozów. Z poszczególnych miast 
donoszą o wzmożeniu się z powodu mro- 
zów śmiertelności, szczególnie wśród 0- 
sób starszych. (F AD 


W „Bałym Doum“ siedzfbie prezyden: 
ta St, Zjednoczonych w Waszyngtonie 
oświadczono wysłannikowi przywódcy 
liberałów Nikaraguy Sacasa przeciwne- 
go prezydentowi Diazowi, że akcja Sta- 
nów Zjedn. w Nikarazury ma na celu wy. 
łącznie obronę życia 1 mienia cudzoziem- 


trzała na mnie smutnie. Nie miałem racii 
skrywania przed nią prawdy. „Jak umrę" 
— niestety już się stało. Już oddawna 
zgadywała coś niecoś. Od dnia, kiedy po- 
wiedziałem jej, że byłoby nieostrożnie 
mówić znakami ze mną przy ślepym, pod 
pozorem, że światło odczuwał, przeczuła, 
iż była jakaś tajemnica. Nasze seanse z: 
Jankiem intrygowały ją. Nareszcie kiedy 
Janek w malignie mówił, iż widzi jakieś 
postacie, Fanny przebaczyła mi, iż skry- 
wałem przed nią tajemnicę. ponieważ za- 
przysiągłem nie wyjawiać jej nikomu. 

-— Ach! — zawołałem — twoja pra- 
wość osladza mi smutki! Ale będę tylko 
wtedy spokojnym, tylko wtedy, kiedy 
nasz przyjaciel będzie odpoczywał w gro- 
bie. Pomóż mi, Fanny! 

Objęła mnie ramionami, podniosła na 
mnie swój żarliwy wzrok tych cudnych 
szarych oczu, podkreślonych delikatną li- 
ljową obwódką, 

— Mów! — rzekła, 

— Jesteś zmęczona, moje ukochanie — 
szepnąłem czule. — Ale jednak poproszę 
Cię o przezwyciężenie tego zmęczenia — 
Trzeba wytrwać aż do końca, abyśmy 
pilnowali zwłoki, ty i ja naprzemian. — 
Trzeba, aby które z nas było tu przy nim 
nieustannie, Aż do końca Fanny. Aż do 
zed włażenją do trumny, aż do grobu. 


Nr. 301. 31 grudnia 1926 roku. 
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całemu krajowi“, Papież w bardzo moc- 
nych słowach wystąpił przeciw „gwał- 
tom, przeciwko osobom, rzeczom 1 insty- 
tucjom*, jakich się dopuścił obóz faszy- 
stowski. „Zdaje się — mówił Pius XI — 
że ujawnia się koncepcja państwa niezgo- 
dna z koncepcją katolicką. Zdaje się, 
że pomimo różnych rozporządzeń, niektó- 
re osoby nie mogą się pozhyć 
dawnego sekciarstwa 
i pozostają wrogami społeczństwa i re- 
ligji“. 
Od dawien dawna z wysokości tront 


| Papieskiego nie rozległy się słowa tak 


dobitne, wyraźne i groźne w zastosowa= 
niu ` 

do potężnych a zgubnych 
czynników wpływu i propagandy w spo" 
teczeństwie katolickiem. 

Wystąpienie Piusa XI poprzedzone 
było w dniu 23 Jistopada doniosłą enun- 
cjacją politycznego urzędu Stolicy Świę- 
tej, ogłoszoną w Paryżu dnia 16 bm. 

Kardynał Gasparri, Sekretarz Stanu 
Papieża Piusa XI, wystosował do gene- 
rała Castelnau, prezesa francuskiej Fede- 
racji Katolickiej, która zadeklarowała Wa- 
tykanowi, że „przeprowadza swoją „ak- 
cię na zewnątrz i ponad  wszystkiemi 
partjami politycznemi i wszelką polityką 
partyjną”, list o niezwykle  doniosłem 
znaczeniu nietylko dla Francji, ale 

dla wszystkich narodów katolickich 

świata. 

Kardynał Gasparri oświadcza w tym 
liście: 

„Jedynym celm, który sobie stawia 
Jego Świątobliwość, tak jak i Papieże, 
Jego poprzednicy, jest aby ę 

złednoczyć wszystkich ludzi dobrych 
dla obrony religii, pozostawiając na boku 
podziały i różnice czysto polityczne, 
które ich rozłączają. 

„A kiedy Papież Pius X, Świętej Pa- 
mięci, odpowiadał pułkownikowi Kellero- 
wi 19 czerwca 1909 r., że 
„nie mie wydaje mu się właściwszego 

praktyczniejszego, 
jak wezwanie wszystkich ludzi dobrych 
do zjednoczenia się na 

terenie czysto katolickim i religijnym, 
zgodnie ze wskazówkami  pontyfikalne= 
mi“, pozostawał w sensie linji przeprowa- 
dzanej przez swego poprzednika, którego 
dyrektywy utrzymał. 

„I istotnie, nigdzie nie suggerował idei, 
że 

obrona religii 
ma się odbywać na terenie innym, niż të- 
ren instytucyj istniejących, jak zresztą 
Leon XIII oświadczył to już w tym 
ustępie listu, który cytowaliśmy: 
„Przyjąć bez myśli ubocznej, 

z tą doskonałą lojalnością, która przystoł 
chrześcijaninowi, 

władze cywilną w tei formie, w której 

faktycznie egzystuje* 

„Dla wszystkich tych powodów Jego 
Świątobliwość raczył aprobować z całe- 
go Serca, panie generale, slowa waszej 
deklaracii, które odpowiadają doskonale 
wskazówkom wytkniętym przez Stolicę 
Świętą katolikom Francji i zaszczepianym 
bez przerwy od Leona XIII, aby przy= 
znając zawsze każdemu sprawiedliwą 
swobodę w kwestjach czysto politycz 
nych (idzie nawet o formę rządu), — roz 
wijała się j rozszerzała, na zewnatrz i po- 
za wszystkiemi partlami, 

unja wszystkich dusz prawych 
dla obrony:i zdobycia wolności religijnej", 


— Tak, ale później, Nie boisz się, aby 
w ciemną noc ktoś... 

Przedstawiłem jej mój plan działania. 
Później wyszedłem, zostawiając ją, ją» 
która była drugą po mmie wierną I 


czujną „. 
Rozdział XI. 

Cały dzień byłem zajęty dawaniem 
wskazówek murarzowi i ślusarzom, natu- 
ralnie z pozwoleniem pani Lebris. Nie 
sprzeciwiała się wcale moim prośbom, 
aby sam rób wewnątrz był jakby blok- 
hausem. Robotnicy pilnie pracowali, to 
też już robota była zaczęta, gdy nastała 
hoc. Była to chwila, kiedy miałem zastąr 
pić Fanny w czuwaniu nad zmarłym. 

Zastałem ją wpół żywą ze zmęczenia. 
Wyprowadziłem ją z pokoju zmarłego na 
korytarz, gdzie mogliśmy rozmawiać 
swobodnie. Powiedziała mi, iż nic anot- 
malnego się nie stało. Paru znajomych 
przyszło złożyć wianki, nic nie zauważy= 
ła, coby mogło dawać do myślenia. 

Patrzałem na nia w mroku korytarza. 

-— Nie widziałam Cię przez cały dzień 
— Żaliła się. ; 

Przytuliła się do mnie. 

— idź — rzekłem — idź, droga, odpo» 
czać po trudach, 

Usta jei były gorące. 
że nie mogła mnie opuścić. 


Zdawało mi się, 
(C. d. n) 
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Straszny wybuch w Leszn e. 


Dnia 28 bm. wysoce tragiczny wypa- 
dek wydarzył się na stacji kolejowej w 
Lesznie, gdzie nie w wagonie wprawdzie, 
ale w składach ekspedycji towarowej 
wśród innych wielu ładunków, wyjętych 
z wagonu, znajdowały się naczynia z ben- 
zyną i naftą, przeznaczoną dla jednego z 
miejscowych składników tych artykułów. 

Mianowicie z niewiadomej przyczyny, 
prawdopodobnie od rzuconej przez nieo- 
strożność zapałki lub od niedopałka pa- 
pierosa. porzuconego przez osobę niepo- 
dejirzewającą znajdowania się w magazy- 
nie nafty — powstał najpierw pożar, a w 
parę minut zaledwie potem straszliwy 
wybuch, gdyż ekspiodował stojący w są- 
siedztwie rezerwuar z benzyną. 

Skutki wybuchu i pożaru były strasz- 
ne. Płomienie momentalnie obięły nagro- 
madzone w większej ilości skrzynie, ku- 
iry, beczki i tłumoki, od których zajęły 
się forsztowania i ściany, a wkrótce krok» 
wie i wiązania dachu. Morze płomieni 
objęło cały budynek tak szybko, że 
wszelka pomoc okazała się daremną, bo 


spóźniona. To też zabudowania ekspe- 
dycii towarowej uległy doszczętnemu 
zniszczeniu. 


Niszczący żywioł szerzył się tak gwał- 
townie, iż z pracowników ekspedycji, 0- 
bhecnych w czasie katastrofy wewnątrz 
budynku, nie wszyscy zdążyli ratować 
się ucieczką. Jeden z nich, starszy ma- 
gazynier Jeózef Grzegorek, znajdujący Się 
w chwili wybuchu w małym kantorku 
ekspedycji za drewnianem przepierzeniem 
mając przez płomienie odcięty odwrót, 
adł ofiarą ognia. Wśród zgliszcz znale- 
ziono jedynie jego zwęglone zwłoki. 

Na miejsce katastrofy zjechały oczy» 
wiście zaraz władze policyjne i sądowo- 
śledcze, które rozpoczęły energiczne do- 
chodzenie, celem wyświetlenia bezpo- 
Średniej przyczyny katastrofy i ewentu- 
alnego pociągnięcia do odpowiedzialności 
winnych dopuszczenia do katastrofy, po- 
wodującej tak dotkliwą stratę moralną: 
pierwszą dla zmarłego na stanowisku 
śmiercią męczeńską funkcjonariusza kole- 
jowego, drugą dla skarbu państwa w o- 
sobie dyrekcji kolejowej. 


Niezwykła zbrodnia 
w żeńskim klasztorze w M ksyku. 


W jednym z klasztorów żeńskich, poło- 
żonych. «w. przepięknych „tórąch. w. pobliżu 
Vera Cruz w Meksyku, rozegrała się nie- 
zwykła tragedia. 

Jedna z zakonnic, siostrą Elżbieta, odzna- 
czała się niezwykłą gorliwością w prakty- 
kach religinych. Sypiała na ziemi w włosien- 
nicy i umartwiała ciało postami, 

Z okazji święta w dniu 8 grudnia wyzpo- 
wiądały się siostry zakonne i przystąpiły do 
komunii. 

U Stołu Pańskiego była też siostra Flżbie- 
ła, która piastowała w Klasztorze urząd re- 
fektarki. 

Po spożyciu Śniadania wszystkie zakon. 
nice zachorowały nagle wśród obiawów otru. 
cha | zanim przybył lekarz, cztery z nich u- 
marly, a 9 innych walczyło ze Śmiercią. Sio- 
stra Elżbieta nie zachorowała 

Skoro jednak przybyły do klasztoru wła- 
dze, aby zbadać przyczynę tego zdarzenia, 
wyznała siostra Elżbieta, iż ona jest truci- 
cielką. h N 

Zbrodniczego czynu dopuściła się dlatego, 
by przyspieszyć zakonnicom wiekuiste szczę” 
ście. Wybrała taką chwilę, gdy „wszystkie 
siostry były po spowiedzi i komuni, a zatem 
mogły prosto pójść do nieba. 

Religja wzbrania samobójstwa więc nie 
zażyła trucizny, lecz sama się oddaje w rę- 
ce sprawiedliwości | prosi 0 karę Śmierci. 


List z Belgji. 


(Korespondencja własna). 
Bruksela, w grudniu 1926 r. 

Mia jest porą roku — zima w Brukseli, 
Nie- dlatego, byśmy mogli podziwiać tu- 
taj ulice, place, bulwary, skwery Śniegiem 
przysypane — zima belgijska nie zna 
śniegu, a nawet mrozu przyzwoitego, 
szczypiącego w policzki po naszemu, tu 
niema. l K 

Urok zimy polega tutaj głównie na 
kontraście między pluchą deszczową i 
przejmującym chłodem na ulicy a Cle- 
plem home domowego, którego naiwięk- 
szą w tej porze roku i przynętą jest ko- 
minek. Kominek, wyładowany żarzącemi 
się brykietami, orzeszkami, lub też t. zw. 
fagotami (drobno rąbane drzewo). rozsie- 
wa ciepło i nadaje pokojowi cechę przy- 
tulności, stwarza nastrój chwilami Dicken- 
sowski. 3 

Prócz kominków, odgrywających zre- 
sztą często tylko rolę dekoracyjną. nosia- 
da każdy nowoczesny cottage lub dom 


zamknęła drzwi. 


OŁOS POMOR 


Wspoźpraca dwóch zwalczajecych 
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polit cznych. 


sie dotychczas ugrupowan 


Ewolucja czechosiowackiego agraryzmu. — Jege rozwój i wpływy. — Współpraca ro!nietwa 


Przed niedawnym czasem częskosło- 
wackie stronnictwo republikańskie (agrar- 
ne) zakupiło dziennik praski „Trybunę”, 
dotychczasowy organ czeskosłowackiego 
ciężkiego przemysłu. 

Fakt zakupienia wspomnianego dzien- 
nika przez stronnictwo agrarne jest 

dalszym dowodem ewolucii, 
jaką ostanio przeżywa czeskosłowacka 
partja agrarna, dziś będąca 

najsilniejszęm stronnictwem 
politycznem w Czechosiowacji. 

W roku 1896 założona została w Cze- 
chach 
niezależna agrarna organizacja polityczna 
a od tej chwili ruch agrarny w Czechach 
stale się rozwija. W roku 1901 w paria- 
mencie wiedeńskim zasiadło z ramienia 
czeskiego stronnictwa agrarnego 5 po- 
słów, ich ilość jednak stale się zwiększa- 
ła, a dziś czeskosłowackie stronnictwo 
agrarne posiada w sejmie praskim 

45 przedstawicieli. 

Sity politycznej stronnictwa nie zdoła- 
ła osłabić nawet 

potężna fala lewicowego radykalizmu, 
która zalała Europę w pierwszych latach 
przedwojennych. : 

W chwili obecnej agracjusze są 
najsilniejszem i najbardziej wpływowem 
stronnictwem  politycznem w republice 


z przemysłem. 


Czeskosłowackiej. — Jego wpływy nie 
ograniczają się jednak wyłącznie do sfer 
rolniczych, lecz sięgają również do prze- 
my stu. . 

Owe przenikanie agraryzmu do sfer 
przemystowych datuje się od pierwszych 
lat powojennych, kiedy to agrarjusze za- 
częli skupywać rozmaite zakłady prze- 
mysłowe, w pierwszym rzędzie rafinerje 
cukru, browary, rafinerje spirytusu itd. 
Jednocześnie stronnictwo agrarne prowa- 


dziło 
systematyczną akcję 

w kierunku opanowania rozmaitych in- 
„stytucyj bankowych, skupując akcje kas 
oszczędnościowych, towarzystw kredyto- 
wych i t. d. Zaznaczyć wypada, że po- 
kaźna ilość akcyj mowopowstałego cze- 
skosłowackiego Banku Narodowego znai- 
duje się również w posiadaniu stronmi- 
Ctwa agrarnego. 

Już tych kilka faktów znakomicie ilu- 
struje znaczenie gospodarcze partji agrar- 
nej w Czechosłowacji. Jeśli do tego je- 
szcze dodamy znaczenie polityczne strone 
nictwa agrarnego, którego leader Antoni 
Szwehla jest 

prezesem rady ministrów, 
z łatwością zrozumiemy, że rola agrary- 
zmu w życiu publicznem Czechosłowacji 
jest istotnie dominująca. 


Wszystko zdaje się wskazywać na to, 
że czeskosłowackie stronnictwo agrarne 
jest na najlepszej drodze  przeistoczenia 
się ze stronnictwa wybitnie rolniczego w 

stronnictwo wielkiego kapitału. 

Rozwojowi partji agrarnej sprzyja w 
wysokim stopniu 

stały upadek 
narodowej demokracji, skupiającej do- 
tychczas w swych szeregach wielki prze 
mysł czeskosłowacki. 

Przemysłowcy, „widząc, że wpływy 
stronnictwa narodowo - demokratycznego 
coraz więcej się osłabiają, zmuszeni są 
szukać 

silniejszego sprzymierzeńca 
politycznego, dzięki czemu próces przeni- 
kania wpływów agrarvzmu do przemysłu 
znacznie się przyśpiesza, 

Jesteśmy obecnie w Czechosłowacji 
świadkami bardzo ciekawego ekspery- 
mentu, polegającego na 
współpracy dwu ugrupowań gospodare 

czych, « 
dotychczas się zawzięcie zwalczających. 
Trudno narazie przewidzieć, jaki wpływ 
zdoła współpraca ta wywrzeć na rozwój 
gospodarczy i polityczny kraju. W każ- 
dym razie chodzi tu niewątpliwie o objaw, 
z którym liczyć się należy i któremu po- 
święcić wyĥada jaknajbaczniejsza uwagę. 


Echa krwawej zemsty komunistów w Warszawie. 


Wstępne dochodzenie w sprawie krwa-— 
wego mordu przy ul. Franciszkańskiej, | 


którego ofiarą padł Judel Oppenheim, ra- 
żony Śmiertelnie 3 kulańni, nasunęło poii- 
cii 2 hypotezy. 

Jedna — jakoby pobudką zbrodni była 
zemsta na tle politycznem, co było bar- 
dzo prawdopodobne, ponieważ Oppen- 
heim notowany był w 5 komisariacie pol. 
jako notoryczny komunista i aresztowany 


kilkakrotnie za awantury komunistyczne 


Oraz 
druga hypoteza, 
że Oppenheim padł ofiarą tragicznego 


„gui pro quo i został za Ra kulami przez m 


Józefy Bońskłej, siużącej, zatrudnionej 
tym samym domu. 

Początkowo wszystkie dane potwiere= 
dzały pierwszą hypotezę, aliści w dal- 
szym ciągu śledztwa natrafiono na Ślady, 
które zdają się bardziej przemawiać za 
drugą. 

Punktem zwrotnym były zeznania 

dwudziestosiedmioletniego Aleksandra 
Kwiatkowskiego oraz Józefy Bońskiei. Q- 
kazało się, że na krótko przed zbrodnią 
do kuchni, w której znajdowałą się Boń- 
ska wraz ze swym.. narzeczonym, Ale- 
ksandrem Kwiatkowskim, zaczął się ktoś 
dobijać. Skoro Bońska otworzyła, uirza- 
la przed sobą Andrzeja Kwiatkowskiego, 
pięćdziesięcioletniego stryja swego narzę- 
czonego, zamieszkałego przy ul. Dolnej w 
Mokotowie. 

- Andrzej Kwiatkowski był kompletnie 
pijany j gwałtem chciał wejść do kuchni. 

Należy w tem miejscu dodać, że 

kochał się 
on w Bońskiej podobnie jak bratanek, 

Bońska chciała za wszelką cenę prze- 
szkodzić mu wejść do kuchni, powiedziaw 
szy więc, że wewnątrz jest nieporządek, 


w 


brukselski centralne ogrzewanie. Nato- 
miast w wielu sklepach starych dzielnic 
Śródmiejskich jedynem źródłem ciepła jest 
kominek, lub też t. zw. salamandra. 
Zimę prawdziwą widzi się i odczuwa 


„w Belgji tylko w Ardennach, lub za mo- 


rzem, W Ardennach śnieg leży tu i ów- 
dzie, wicher wznieca zamieć, zadymkę, 
bo też Ardenny są w małej Belgii tem, 
czem Tatry w Polsce. f. 
Nad morzem, w Ostendzie, na mniej- 
szych plażach — zima objawia się w 0a- 
łej srogości i pięknie rozhustanego ży- 
wiołu — morza i wichury. Jak gdyby sto 
tysięcy djabłów spuszczono z iańcucha, 
z wyciem, poświstem i rykiem piekielnym 
— tak szaleje wiatr od morza, unosząc w 
powietrze kłęby piasku, żwiru, a nawet 
drobne kamienie. Morze szaro-zielone, 
spienione, pobrużdżone żółtawemi grzy- 
wami fal — huczy do wtóru wichurze. 
Ostenda, z dołu, z plaży oglądana wy- 
gląda ze swym murejn nieprzerwanym 
hoteli. wznoszacych się wysoko nad 'wy- 
brzeżem. z Bastylją wieżycową Kursalu 
w pośrodku — jako forteca, strzegąca ca- 


Po chwili podobno na schodach zjawił 
się Oppenheim. ' 

Wówczas to Kwiatkowski, będąc pija- 
ny, åo nieprzytomności, miał go jakoby 
zastrzelić. biorąc za swego rywala, po- 
czem podobno niepostrzeżenie wyszedł 
na ulicę. 

Na podstawie więc 

mętnych zeznań 

Aleksandra Kwiatkowskiego, więcej pra- 
wdopodobieństwa zyskała druga hypoteza, 


„Plagą Rosii sowieckiej są włóczącę się 
po Rosfi bezdomne dzieci. 

Wśród tych najstraszliwszych nedzarzy, 
jakich kiedykolwiek posiadała ludzkość, pleni 
się wszelakiego rodzaju zwyrodnienie, 

W jednem z pism emigracji rosydskiej, 
wychodzących w Paryżu, czytamy opis na- 
stępującej sceny: 

Do futoru w okolicy Połtawy zapukałła 
8-letnia dziewczynka. 

Była obdartą, wymizerowana i okryta ra- 
nami. Dziecko-włóczęga! è 

— Napij się mleka mała į siądź przy ogniu, 
gdy się ogrzejesz, dam ci ciepią chustkę i no- 
we onuczki, — rzekł gospodarz. 

— Dajcie mleka i chustkę zaraz, a ogrzać 
się przyjdę później. Muszę posilić swego me- 
ża, który zemdlał ną drodze i leży w śniegu. 

— Jakto, masz już męża? 

= Od roku — odpowiada dziecko... 
to A ile lat ma twój mąż? 

— Nie wiem, ale jest trochę większy ode 
mnie, tylko słabszy i bardzo kaszle. 

Gospodarz założył konie do sani i wraz 


z małą pojechał ma miejsce, gdzie leżał jej. 


małżonek. 


łego „dość krótkiego, bo 60-cio kilometro- | 
wej tylko długości, pobrzeża belgijskiego. 
„Królowa plaż”, jak nazywają Ostendę, 
słusznię czy niesłusznie, dzierżawcy Kur- 
salu w swych reklamach, Śpi snem głę- 
bokim. Wystawy wspaniałych sklepów, 
witryny iubilerów, wielkie szyby lustrza- 
ne kawiarni w rozmaitych Palace'ach za- 
bite deskami. zaryglowane na głucho. 
Ruch i życie, skromne, szare, pozbawione 
szyku i blasku międzynarodowego „sea- 
son“. 

W niespełna półtorej godziny unosi nas 
pośpieszny pociąg do Brukseli. Sto dwa- 
dzieścia kilometrów przełatujemy w pel- 
nym pędzie, zatrzymując się raz tylko w 
szarej, posępnej Gandawie. 

W Brukseli ruch i życie aż tętni. Mi- 
mo niezbyt pomyślnej koniunktury gospo- 
darczej busines świąteczny w całej pelni. 
Wystawy sklepowe aż się uginają pod 
ciężarem nagromadzonych fabrykatów. 
Estetyka w urządzeniu witryn poczyniła 
duże postępy. Efekty świetlne wieczorem 
nietylko zajmują oko. lecz sprawiała za- 
dowolenie nawet  naiwybredniejszym 


Wywiadowcy urzędu Śledczego afe- 
sztowali wczoraj And” zja Kwiatkowskie- 
go, przyczem istotnie podczas rewizji w 
jego mieszkaniu 

znaleziono rewolwer 
systemu browning 5. 

Mimo wo jednak nie należy uważać, a- 
by sprawa ta była wyjaśniona. 

Należy mieć nadzieję, że dalsze śledz- 
two w tej sprawie niebawem ustali, która 
hypoteza odpowiada prawdzie, 


Otydne obrazki obyczajowości sow.eckiej. 


|  Mieiżeństwa kiiksletnich czieci. 


Wątły, mały chłopczyna, liczył pewnie 
lat 10, może nawet mmiej, dawał słabe znaki 
życia... 

Przewieziono go do domu. W nocy umari, 

Małą żona rzewnie płakała na lego po. 
grzebie. 


Po tygodniu zabrała ciepłą chustkę, onucz» 
ki, bochen chleba i poszła dalej na wędrówkę 
— Samej źle chodzić po świecie — po- 
wiedziała na pożegnanie — pólłdę do jakiejś 
wsi lub miasta, aby sobie poszukać nowego 
MEZA... 
m aa 


Asarat radjowi na pocztówce. 


Jednym z najorzrginalniejszych i najciee 
kawszych wynalazków ostatniej doby 
w dziedzinie techniki radjowej jest sporzą- 
dzenie mikroskopijnego aparatu detektorowea 
go, umieszczonego w całości ną pocztówce. 
Technicznie zostało to rozwiązane w Spo- 
sób bardzo dowcipny, zdyż na jednej stro- 
nie pocztówki znajduje się obrazek, na dru- 
giej zaś malutki aparacik detektorowy. Po- 
dobno detektor ten ma zasięg kilkukilome- 
trowy į audycje odbierane przw jego pomos 
cy są bardzo wyraźne i czyste. 


NN e e e e 


przechodniom. Imponujące rozmiarami ł 
urządzeniem, dekoracyjnością tła i efekta- 
mi kolorystycznemi są zwłaszcza wysta- 
wy wielkich magazynów mód w Passa- 
ge des Princes oraz na rue Madeleine. 

Flamandzką  soczystością, obfitością, 
dosytem i smakoszostwem aż bije z wy- 
staw sklepów kolonialnych i gastrono- 
micznych. Obżarstwo i opilstwo, celebro= 
wane z taką maestrją w dziełach starych, 
no i młodszych mistrzów pędzla i pióra, 
święcą tu swe złote gody. Wszystko, ca 
tylko wyprodukowały kraje zamorskie, 
od złocistego ananasa z Hawai, aż do wi» 
nogron i bananów z wysp kanaryjskich, 
dało sobie rendez-vous u takiego np. Wy- 
gaertsa na boul. Auspach. Ku tej świąty- 
ni kilku grzechów śmiertelnych zdążają 
wszyscy posiadcze dobrze wyładowa- 
nych portielów. 

Święta Bożego Narodzenia i zdążający 
za niemi Sylwester wyładowują w lubią- 
cych wesołość i zabawę Belgach nastrój 
nieco odmienny od tego, z jakim spotyka 
to pierwsze święto społeczeństwo polsida 
lub anglosaskie. M. K 


Kredyty rolne. 


(Wywiad z p. W. Staniszewskim, nacz. 
dyrektorem Państw. Banku Rolnego w 
Warszawie). 

— Suma kredytów, udzielonych przez 
Państw. Bank Polny na cele rolnictwa, 
pó dzień 1 listopada b. r. wynosiła około 
60 milionów zł. 

Znaczną część tych kredytów, 
a.mianowicie 44.4 procent, Bank Rolny 
udzielił za pośrednictwem różnych -Spół- 
dzielni kredytowych i rolniczo-handlo- 
wych, głównie za pośrednictwem Cen- 
tralnej Kasy Kółek Polniczych i jej orga- 
nizacyj rolniczo-handlowych. Zadłużenie 
Centralnej Kasy Kółek Rolniczych w Ban- 
ku Roinym wynosi 15 mili. zł. 

— Z ogólnej sumy kredytów rolnych 
(60 milj. zł) instytujcom komunalnym 


Bank Rolny udzielił 12 proc., 


w tem: kasom gminnym 2 proc. kasom 
powiatowym 3 proc. resztę wydziałoin 
powiatowym, przeważnie w formie kre- 
dytów siewnych. Kasom gminnym przy- 
dziela Bank Rolny pewne sumy na kredy- 
ty rolne tylko w tych miejscowościach, 
w których niema Spółdzielni. Towarzy- 
stwom Rolniczym, Zw. Kółek Roln, sta- 
ciom doświadczalnym różnym ogmiskom 
kultury rolnej, Bank Rolmy udzielił ogó- 
łem 1 i pół milj. zł. 


" Pozatem Bank Rolny finansuje 


poszczególne branże rolnicze, zwłaszcza 
te; które mogą się przyczynić do intensy- 
fikacji rolnictwa, więc udziela kredytów: 
producentom nasion zbożowych i bura- 
czanych, producentom ryb, na cele meljo- 
racyjne, na wikliniarstwo, przetwórstwo 
Inu, przetwórstwo owocowe, ogrodnictwo 
it. d. Kredytów takich udzielił Bank Rol- 
ny około 20 proc., czyli około 12 milj. zł. 
— Bank Rolmy zasadniczo udziela 


kredytów krótkoterminowych 


(przeważnie na przeciąg 1 roku), mogą 
one jednak być zamienione na długoter- 
minowe w drodze konwersji na 8 proc. 
listy zastawne Państw. Banku Rolnego. 
W drodze konwersji na długoterminowe 
mogę być zmienione kredyty udzielone: 
przy parcelacji na pokrycie ceny kupna 
ża działy, oraz dla mniejszych i średnich 
gospodarstw rolnych na spłatę długów 
krótkoterminowych, sched spadkowych 
przy dziełach familiinych itp. 

2 W ciągu ostatniego roku 

Bank Rolny udzielił kredytów długoter- 
minowych w listach zastawnych na sumę 
około 4 mili. zł. Listy zastawne Są na- 
ogół 


bardzo poszukiwane, 


Kurs ich wynosi 80 proc. w złocie, czyli 
około 140 złotych obiegowych. 

, — Poza temi kredytami, udzielanemi 
z własmych funduszów, Bank Rolny roz- 
porządzaą funduszami rządowemi w wy- 
sokości około 50 mili. zł, które przezna- 
czone, są na cele meljoracji, komasacji, za- 
gospodarowania nowych osad, oraz na 
cele hodowlane. 


Współpracownicy Twoi nie mogą znać 
wszystkich źródeł zakupu i sprzedaży, 


Znajdziesz je i i 
w Księdze Adresowej Polski 
z dis Handlu. Przem sta Rzemios! 1 Rol- 


nictwa wrez z w. m Gdańskiem. 

$ Wydawnictwo: T-wo Reklamy 
j Międzynarodowej, Sp. z O. o. 
jen. repr. Rudolt Mosse 


Warszawa, Marszałtowska 124. 
iBo nabycia w księgarniach i u wydawcy. — 


Pół miljarda złotych 
i 2 dymem tytoniu. 


Konsumcja wyrobów tytoniowych w Pol- 
sce wykazuje w roku bieżącym wydatny 
wzrost. Wartość sprzedanych wyrobów 
w listopadzie br. wynosiła 42 į pół miljona 
złotych, w roku ubiegłym sięgałą ona za- 
ledwie 28.7 miljona. 

Całkowita konsumcja tegoroczna osiągnie 
wartość złotych 470000000, ti. blisko o 100 
milionów więcej, niż w roku ubiegłym. 

Całkowity dochód z tytoniu, wpłacony do 
skarbu państwa w tym roku, wyniósł 241.5 
miliona, a więc przeszedł największe ocze- 
kiwania. Czysty dochód monopolu wynosi 
56 procent. 


Przy tak olbrzymich zyskach czas byłoby 
nareszcie pomysleć o ulepszeniu gatunków 
tytoniu. Papierosy polskie są wstrętne 
A drogie. 


= 
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GEOS POMORSKI 


Wyjaśn.enie kipiectwa 


w komisji odwoławczej podatku 


ożrofowego. 


W dniu 29. b. m. odbyło się w Pomor- 
! skiej Izbie Skarbowej posiedzenie Komi- 
sii Odwoławczej Podatku  Obrotowego 
pod przewodnictwem p. radcy Bromber- 
gera. Przed przystąpieniem do obrad 
złożył imieniem kupiectwa prezes Związ- 
ku Towarzystw Kupieckich p. Tadeusz 
Marchlewski następującą deklarację: 
„W związku z ostatniem posiedzeniem 
w dniu 20-go grudnia, które z braku kom- 
pletu mie doszło do skutku i w związku 
z notatką prasową w tej sprawie stwier- 
dzamy, że posiedzenie to zwołane zostało 
— mimo poważnych zastrzeżeń, zgłoszo- 
nych na poprzedniem zebraniu przez p. 
radcę Ruchniewicza, że ostatni tydzień 
przedświąteczny, jako najważniejszy w 
całym roku handlowym nie nadaje się zu- 
pełnie do odbycia posiedzenia, które wy- 


maga straty całego dnia, Nie można od | 


członków, którzy przez cały rok bez ja- 
kiegokolwiek ekwiwalentu, poświęcają 
swój czas dla dobra sprawy wymagać, by 
nawet w tych kilku najruchliwszych 
dniach roku opuszczali i zaniedbywali swói 
interes. W komisji zasiadają poważni 
członkowie, mający poważne przedsię- 
biorstwa i tymsamem poważne obowiąz- 
ki, na które należało wziąść wzgląd, tym- 
więcej, że liczba istotnie czynnych człon- 
ków jest nieliczna i wymaga bardzo czę- 
stych zebrań. 

Mówca prosi, by w interesie utrzy- 
mania w komisji poważnych obywateli 
uzgadniać z niemi terminy posiedzeń i 
stwierdza, że przesłanki prasowe zarzu- 


Wywóz węgla 


cające członkom zaniedbywanie obowiąz- 
ków były zupełnie niesłuszne a nawet 
krzywdzące, gdyż właśnie członkowie 
czynni w komisji odwoławczej należą do 
tych, którzy w interesie swych współo- 
bywateli poświęcają swój czas jeszcze w 
całym szeregu innych oficjalnych ciałach 
reprezentacyinych'. 


W odpowiedzi dał p. radca Bromberger 
szereg wyjaśnień zaznaczając, że istotnie 
termin zwołania miał być przedtem ry- 
chlejszy, bo 16 grudnia, a tylko z pows- 
dów formalności wymaganych przez Uu- 
stawę musiał być a kilka dni przesunięty, 
że jednak na przyszłość w interesie samej 
sprawy takich nieporozumień unikać się 
będzie. Mówca zaznacza przy tem, że z 
powodu niedojścia do skutku posiedzenia, 
nie upoważnił nikogo do wydania opinii, 
zupełnie notabene fałszywej. wydanej na 
łamach prasy, i stwierdza, że także pisma 
skierowane do poszczególnych członków 
komisji przez Pomorską Izbę Przemysło- 


*wo-Handlową w tej samej sprawie były 


bezpodstawne i bez porozumienia z prze- 
wodniczącem komisji wysłane, ponieważ 
otrzymali je również członkowie, którzy 
do najgorliwszych uczestników komisji na 
leżą, 

W końcu powiada, że w roku bieżącym 
Komisja załatwi wszelkie odwołania w ter 
minie ustawą przewidzianym. 

Po wymienieniu tych dwuch oświad- 
czeń uznano incydent za załatwiony i 
przystąpiono do właściwych obrad. 


kamiennego. 


Tymcaasowe dane statystyczne. — W pierwszej polowie gru- 

dnia br. wywiezieno 729 teñ. — Obniżenie ekspertu z p Iskich 

kezalń. — Jak się przestawia eksport w poszczególnych re a= 
nach. — Znaczny spadek wywozu naszego węgla do Anglii. 


Wywóz wyprodukowanego w naszych | 
kopalniach węgla w pierwszej połowie | 
grudnia 1926 r. według danych tymczaso-. 
wych przedstawia się następująco (w ty- 
siącach ton): f 

Do Austrii wywieziono w I półroczu 
1925 roku przeciętnie miesiecznie 194 ton, 
w II półroczu —, 254, a zaś w pierwszej 
połowie grudnia 1926 roku — 158 ton. 

Do Węsier wywieziono w pierwszem 
półroczu 1925 r. przeciętnie miesięcznie 
36 ton, w II półroczu — 85, a zaś w pier- 
wszej połowię grudnia 1926 r. — 42 tony. 

Do Szwecji wywieziono w II półroczu 
1925 r. przeciętnie miesięcznie 57 ton, w 
pierwszej połowie zaś grudnia 1926 r. — 
119 ton. 

Do Danji wywieziono w pierwszem 
półroczu 1925 r. przeciętnie miesięcznie 
2 ton, w H półroczu — 34, a zaś w pierw- 
szej połowie grudnia 1926 r. — 59 ton. 

Do Czechosłowacii wywieziono w 
I półroczu 1925 r. przeciętnie miesięcznie 
47 ton, w II półroczu — 58, a zaś w pier- 
wszej połowie grudnia b. r. — 25 ton. 

Do Gdańska wywieziono w I półroczu 
1925 roku przeciętnie miesięcznie 26 ton, 
a w II półroczu — 42 ton; zaś w pierw- 
szej połowie grudnia b. r. — 12 ton. 

Do Łotwy wywieziono w I półroczu 
1925 roku przeciętnie miesięcznie 1 tonnę, 
w II półroczu — 16, a w pierwszej polo- 
wie grudnia r. b. — 16 ton. 

Do Jugosławii w I półroczu 1925 roku 
przeciętnie miesięcznie 8 tom, w II pól- 
roczu — 13 ton, a zaś w pierwszej poło- 
wie grudnia r. b. — 9 ton. 

Szwajcarii wywieziono w pierw- 
szym półroczu 1925 r. przeciętnie mie- 
sięczrie — 2 tony, w II półroczu — 6 ton, 
a zaś w pierwszej połowie grudnia b. r. 
— 33 tonny. 

Do Włoch wywieziono w pierwszem 
półroczu 1925 r. przeciętnie miesięcznie 
1 tonnę, w II półroczu — 14 ton, a zaś w 
pierwszej połowie grudnia b. r. — 79 ton. 

Ogółem wywieziono wyprodukowane- 
go w naszych kopalniach węgla: w I-szem 
półroczu 1925 r. — 776 ton, w II półro- 
czu — 595 ton, a zaś w pierwszei poło- 
wie grudnia 1926 roku — 729 ton, 

Jak wynika z powyższych liczb, eks- 
port węgla kamiennego z polskich kopalń 
w pierwszej połowie grudnia b. r. uległ 
pewnemu, acz nieznacznemu, obniżeniu 
się, mianowicie do 730000 ton, co w sto- 
sunku do przeciętnego wywozu za po- 


ton, czyli o 5.02 proc. 

Co się tyczy eksportu węgla z po- 
szczególnych rejonów w czasie od 1 do 
15 grudnia. to zmniejszył się on następu- 
jąco: ze Śląska do 600000 ton, czyli o 
32 000 — 5.06 proc. w porównaniu z prze- 
ciętną za połowę listopada, z reionu Dą- 
browskiego do 107000 tom, czyli o 5500 
ton -— 4.89 proc. i z rejonu Krakowskiego 


nn a 
<> 


do 22000 ton, czyli o 1 000 ton — 4.35 pr. 
Najpoważniejszy spadek wywozu na- 
szego węgla w omawianym okresie na- 
stąpił do Anglii (o 81000 ton). Pozatem 
nieco się obniżył eksport do Rosji (o 
14500 ton), oraz do Gdańska (o 13 000). 
Powyższy spadek, szczegółniej do Anglii, 
w znacznej mierze został pokryty przez 
zwiększony wywóz do innych krajów. — 
W szczególności zwiększył się dosyć po- 
ważnie eksport do Austrii (o 31 000 tom), 
a nieco mniej do Danii (o 19000 ton), na 
Węgry (o 16000), do Szwecji (o 12000) 
ido Włoch (o 7500 ton). Wywóz do po- 
zostałych krajów w pierwszej połowie 
grudnia utrzymał się prawie na poziomie 
poprzedniego miesiąca. 
Przeciętna dzienna wysyłka węgła za- 
granicę, która wynosiła w listopadzie 
ogółem 61 400 ton, podniosła się w pierw- 
szej połowie grudnia do wysokości 66 273 
ton, czyli o 4873 tonny, t. į o 7.94 proc. 
przyczem zwiększyła się ona ze Śląska 
do 54545 ton, czyli o 3985 ton — 7.88%, 
z rejonu Dąbrowskiego do 9724 ton, czyli 
o 727 ton — 8.08 proc., z rejonu Krakow- 
skiego do 2000 ton, czyli o 160 ton — 
8.70 proc. 


è Kronixa gospodarcza * 
WTDZADPZENZNŻKZAZNCDKZSC KŻ 7 
WZROST OSZCZĘDNOŚCI W 
BANKACH. Ostatnie parę miesięcy, a 
szczególnie listopad, zaznaczyły się dal- 
szą zwyżką wkładów w bankach prywa- 
tnych. Zwyżka ta od początku roku wy- 
nosi dzisiaj około 50 proc. Naogół banki 
należące do Związku, z wyjątkiem Banku 
Cukrownictwa, który do zrzeszenia przy- 
stąpił stosunkowo niedawno i nie jest 
objęty narazie statystyką, posiadają obec- 
nie wkładów około 300 mili. zł. Wedle 
opinji sfer bankowych, najbliższe miesią- 
ce dadzą dalszy znaczny przyrost wkła- 
dów, co musi w konsekwencji doprowa- 
dzić do potanienia kredytu. 

— LIKWIDACJA MAJATKÓW OBY- 
WATELI POLSKICH W BESSARABJI. 
Rumuński dziennik utzędowy przyniósł 
w tych dńiach rozporządzenie rady mini- 
strów z dnia 12 grudnia 1926 r. o powo- 
łaniu komisji dla spraw likwidacji praw 
i pretensyj obywateli polskich, których 
majątki uległy konfiskacie. Chodzi tu o 
wywłaszczońe w swoim czasie majątki 
obywateli polskich w Bessarabji. 

— RYNEK LINOLEUM. W. ostatnim 
okresie panował na rynku linoleum ruch 
ożywiony dzięki zniżce cen (od 1 listo- 
pada b. r.) oraz licznym zamówieniom na 
sezon zimowy. Poprawa sytuacji na ryn- 
ku linoleum datuje się od sierpnia b. r. 
i trwa dotychczas. Konsumcja w stosun- 
ku do lipca b. r. wzrosła o 50—60 proc. 


Nr. 301. 31 grudnia 1926 roku. 
Linoleum naogół w kraju wskutek umiar- 
kowanego zbytu nie produkujemy, impor- 
tujemy je głównie z Łotwy, Anglii, Szwaj- 
carji i Włoch, przed wojną celną impor- 
towaliśmy również dość znaczne ilości z 
Niemiec. ‘Cło jest stosunkowo wysokie 
i dlatego towar kalkuluje się drożej. Hur- 
townicy sprzedają towar częściowo za 
gotówkę, częściowo na otwarty rachu- 
nek, gros jednak na kredyt weksłowy z 
terminem dochodzącym do 3 miesięcy. 
— PRODUKCJA ROPY BORYSŁAW- 
SKIEJ w listopadzie b. r. W miesiącu li- 
stopadzie b. r. wyprodukowano i odtło- 
czono w kopalniach źródła Borysławskie- 
go 4257,54 cystern dziesięciotonowych t0- 
py borysławskiej oraz 28,19 cystern 
mraźnickiej górnej, podczas gdy w paż- 
dzierniku b. r. wynosiła produkcja 4302,05 
cystern ropy borysiawskiej i 30 t. zw. 
mraźnickiej górnei. Produkcja w listo- 
padzie ziamniejszyła się więc w porówna- 
niu z październikiem o blisko 50 cystern, 
a w porównaniu z listopadem roku 1925 
o 11l cystern. Widzimy więc, że produk- 
cja ropy z miesiąca na miesiąc spada, 
pomimo, że cena ropy idzie w górę 1 jest 
stosunkowo wysoka, co powinno pobu- 
dzać producentów do intensywniejszej 
pracy i dalszych wierceń. -—— Faktycznie 
dość znaczna ilość zaniedbanych dotych- 
czas szybów wznowiła dzięki zł 
cenie ropy (200——245—225 dol. za wagon 
swoją czynność. Łączna produkcja tych 
ponownie uruchomionnych szybów sięga 


Giełda pieniężna. 


AW. Grudziądz, 29. 12. 1926. 
Waluty Warszawa. 

Dolar urzędowo 8.98, prywatnie 9.00. 

Tendencja utrzymana. 
Dewizy Warszawa. 

Folandja 360.15. Londyn 43.72, Paryż 
35.80, Praga 26.72, Szwaicarja 174.55, 
Wiedeń 127.46, Włochy 40.55. 

Waluty Gdańsk, 

Za 100 zł loco Gdańsk 56.93—57.07, 
przekaz na Warszawę 56.88—57.02, dolar 
w stosunku do zł 9.01—9.02, za 100 guld. 
prywatnie 175,131—175,419, 

Złoty w dniu 28, grudnia 1926 roku. 

Gdańsk przekaz 57,03—57,17, gotówka 
57,15—57,30, N. Jork przekaz 11,75, Londyn 
przekaz 43,50, Zurych przekaz 57,50. Amster- 
dam przekaz 25, Mediolan przekaz 243, Ber- 


-lin przekaz 46.205—46.445. gotówka 46.11— 


46,59, Praga przekaz 371.25—373,25, gotówka 
371,75—374,75, Budapeszt gotówka 7810—8050 
Wiedeń przekaz 78 29—78.79, gotówka 78,30. 
—79,30, Ryga przekaz 64. 

AKCJE. 

WARSZAWA, 29, 12. 

Bank Dyskontowy . . . . . e „10.00 
Bank Polski . . . . . . . 86,50, 85.80 
NODEIP "M 6-404. oral e oto ORWOSEŃ 
LIIBED a 46: «s Gone ta wic ea a 


Norblin . . . e s « . . « 94.00, 98.00 
Ostrowieckie pa o « «4 « su + WIM 
Radzki . . s „łów « ,„=ak0US, ERC 
Starachowice. sa «0% w « +. WOLĄMOŃ 
Zawiercie . „4. 2 « « « « 9 4 0714.88 
Zyrardówy/ce %©J% «© . „luda JJ EOWZE 
Spirytus „4%. „.. *. 4% *PoJERZJNEN 


POZNAŃ, 29. 12. 
Poznański Bank Ziemian 
Arkona „, . „. . 
Browar Krotoszyn 


E>, e o 
MET e oo 
ać e T NOE 
1. Hartw - PLN USL IWIUGZ TG. LE 28.00 
Herzfeld Victorius . . . . . . . 22:00 
Roman May . . ee oe «a ao, SEND 
Papiernia Bydgos/'cz s... e . 0.55 
Wytwórnia Chemiczna . . . . . . 0.60. 
PAPIERY PROCENTOWE. 
W procentach nominału: 
8 proc. Pańs, Poż, Ponwer. 96,50—97,00—-96,75 
6 proc, Poż. Dolar. 81,50—81.25 
10 proc. Poż. Kol. serja I 93,50. 
5 proc. Pańs. Poż. Konwers. 48,00, . 
8 proc. Państw. B Rolnego’ 80,00. 
8 proc, L. Z. Państw. B. Roln, 80,00. 
8_.proc. Tow. Kred. Ziemsk, ser. 1924 r. 90,00 
W złotych: 
43 proc. Tow. Kred. Ziem. 37,25—37,40—31,35 
4% proc. Ziemsk. przedw. 38.50, 
5 proc. Tow, Kred. m. Warsz. 43,75—43,85. 
4% proc. Tow Kred. Warsz. 39,65, 
10 proc. Tow. Kred. Ziemsk. 90,00. 
6 proc. m. Warsz. przedw. 23,00—23,25, 


Giełda (owarora. 


Notowania ziemiopłodów w Poznaniu. 

Za 100 kg. loco stacja załadowcza: 
żyto 37.75-——38.75, pszenica 46.50—49.50: 
jęczmień zwyczajny 28—31, browarowy 
31.50—36.50, owies tranzakcje 15 tom 3] 
mąka żytnia 70 proc. 55. 65 proc. 56.50 
pszenna 70—73, — ospa żytnia 26—27, 7 
pszenna 27, ziemniaki fabr. 16 proc. 65 
groch polny 51—56. Victoria 78-—88, «' 
czyca 63—83, Saradela 21—23, pelus? 
31—33, Usposobienie stalsze. 


r 
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CENEO LOD 


Pożegnanie ks, Szarafiúskiego. 
grudnia opuścił paraiję naszą z woli Najprze- 
wielebniejszego ks. biskupa nasz  czcigodny 
administrator parafji ks. Szarafiński, -aby ob- 
Jać stanowisko prefekta przy 
w Toruniu. Ks, Szaratiński pracował mis- 
dzy nami rok i 10 miesięcy. W tym tak 
krótkim czasie zdziałał niejedno, co zostanie 
po nim jako trwałą pamiątka. Dał oczyścić 
kościół z pajęczyn i kurzu, dał pousuwać sta- 
re podarte chorągwie i proporza, a zastąpił 
je nowemi, pięknemi chorągwianii, udał po- 
stawić kilka pięknych figur, jax np. Serce 
Jezusa, która się bardzo pięknie przedsta. 
wia. Za jego staraniem i oflarnością pa- 
rafjan z Łasina jak i Szczepanek, którzy za 
jego zachętą składali bardzo chętnie ofiary 
z swego mienia dał zaprowadzić światło ele- 
ktryczne w obu kościołach które się bardzo 
pięknie uwydatnia szczególnie przy nabożeń- 
stwach wieczornych. Nie zapomniał ks. ad- 
ministrator i o budynkach kościelnych, które 
bardzo potrzebowały naprawy — a ostat- 
nią jego czymnościa było usypanie ganków 
koło kościoła i na cmentarzu, jako i zbudo- 
Iwanie bramy na cmentarzu. Co najważniej- 
sze, dbał o rozwój nabożeństw w kościołach 
naszych. z poświęceniem własnego zdrowia, 
— pozłakładał różne towarzystwa kościelne 
I pielęgnował je, jak Tow. św. Cecylii, Dzie- 
ci Marji, Tow. Młodzieży Polskiej i inne to- 
warzystwa odnowił i umocnił. To też dzię- 
kuiemy mu jak najserdeczniej, my parafja- 
nie Łasina j Szczepanek, za jego trudy i pra- 
ce, padjęte w parąfji, a w, szczególności my 
rodzice córek naszych, z Towarzystwa Dzie- 
ci Marfi i Młodzieży jeszcze w ostatnich 
dnłach swego pobytu. — Życzymy naszemu 
księdzu administratorowi jik najlepszego po- 
wodzenia i błogosławieństwa Bożego na no- 
mej niwie pracy. Paraijanie. 

ŚWIECIE, 

„Owałowanie Wisty. Na ostatniem posie- 
dzeniu tutejszej Rady Miejskiej najciekaw- 
szym przedmiotem obrad była sprawła uwa- 
łowania Wisły; w powyższej sprawie refe- 
rował obszernie burmistrz Kostka. Wał o- 


ironny, ciągnący się od Głogówka w pół-.|- 
mi wiejinku pod” miasto. RATĘ "Oko lo 4] 


kim. długości i zabezpieczyłby przed powo- 
dzią około 2700 ha gruntów nizinnych, poło- 
żonych na południe od Świecia z Przecho- 
wem w pośrodku. Wykonanię tego wielkie- 
go projektu wymaga wielkich kapitałów, o- 
koło ednego miona złotych, Państwo u- 
dzieli na ten cel bezzwrotnej zapomogi w wy- 
sokości 40 procent, woewódziwo 30 proc. 
Resztę kosztów ponosiłby powiat Referat 
wywołał ożywioną debate; zgodzono się za- 
sadniczo na wykonanie owego dla miasta i 
powiatu ważnego projektu. Niziny Świecko- 
nowskie, ciągnące się na północ od miasta, 
są — jak wiadomo — e oałej przestrzeni 

e ochronne zabezpieczone. 
w BRODNICA. 

Żywa kaucja. Dnia 22 grudnią br. przy- 
była żona niejakiego Józefa Pietrzewskiego, 
z Wielk. Komorska, POW. DĄ Aa do s 
Powi + prosila o zwolnienie z wię- 
"PR pa Bs odsiaduje 6-imiesięczity 
areszt. Kiedy oświadczono jej, że zwolnie- 
nie nastąpić może tylko za złożeniem kaucji, 

pozostawiła ona przed furtka więzienia 4 
małoletnich dzieci (od 1 do 6 lat) żę opieki 
na mrozie i znikła bez śladu. Dzie mi za- 
opiekował się Magistrat a matką zajmie się 
ZO dy starostwie.  Bawili 
tu w ostatnich dniach delegaci Ministerstwa 
I Województwa w celu zawarcia ERT. z 
Magistratem w sprawie przejęcia Por A 
Starostwie. Podobno prace przy. UTZ nen 
Darku rozpoczną się W najbliższym _ , 


7 - muiknie stary SPróchniały: 
tak, że na wiosnę zniknie ERO 


Plot, a w miejsce jego ukaże 

park. A 
e" tu od I-go 
Nowy adwokat. Osiedla SI< Rani Cime 


Stycznia 1927 r. jako adwokat P. PREY 
dziński, który przez kilka lat był koi 78 
kiem sądu powiatoweżo W I AO A ay 
Ch. jest synem zmarłego przed Oo oo. kil- 
Śp. profesora Chudzińskiego, który PZO na. 
kadziesiąt lat nauczał przy gosh! 
zium j cieszył się ogólnym SZACHAE” 
| STAROGARD. _ ała 
Teatr w Starogardzie. Artyśći SA asf 
dziądzkiego wystąpią raz jeden_W “o rnouila 
stycznia w pełnej finezji Kocie E ! 
— „Ananas*. Początek 0 800Z: A pnei "i 
Wyroki. Wyrokiem I. Izby ia 
du Okręgowego w Starogardzie ZOSIA! 


3 owakówna Z 
dzeni 21 grudnia: Władysława pae na 
Fnanci- 


Dufa 13 


gimnazjum - 


GŁOS POMORSKI 


1922 


SPECJALNOŚC: 
ORANGE :-: CHERRY BRANDY :-: CURACAO BLANC 


J 
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Stolarz Delville zachorował i odwieziony 
został do szpitala. 


(Wesoła historja o żywym nieboszczyku. 


Następnej niedzieli, jeden z jego kolesów | 


Petitjeań, wybrał się z wizytą do chorego, 
ale będąc. pódchmielońy, zamiast wskazanego 
adresu: drugie piętro, na lewo, łóżko mr. 7, 
poszedł ną prawo na pierwsze piętro i po 
chwili znalazł się przed łóżkiem nr. 7. 

Sala wypełniona była odwiedzającymi, 
krewnymi i przyjaciółmi chorych. Przy łóż- 
ku nr. 7 nie było jednak nikogo. - 

Petitjean usiadł obok na stołku, 
czoło z potu i popatrzył na chorego, 
leżał z przymkniętemi powiekami. 

— Ale cię zmieniła choroba, odezwał się, 
kiwając głową z politowaniem. Pewnie się 
tu źle karmią. Pociesz się jednak, bo przy- 
niosłem ci jedzenia na cały tydzień. 

Wytobył po tych słowach potężny kawał 
sera, nawpół płynnego z rozkładu, paczkę 
wędliny, a potem ostrożnie butelkę wina i tę 
przezornie przykrył gazeta, wiedząc, że na- 
pojów nie można przynosić chorym bez po- 
zwolenia. 

Chory otworzył oczy, wciągnął zapach 
wiktugłów i rzucił się na nie chciwie, słowa 
nie mówiąc, 

Petitjean patrzył z tkliwością na wygłod- 
niałego przyjacieła, a kiedy tamten pochło- 
nął wszystko i wypróżnił cały litr wina, a 


obtarł 
który 


„potem opadł na poduszki, stolarz widząc, że 


się hie doczeka rozmowy. wstał, pokiwał 
raz jeszcze głową i wyszedł. 
Na korytarzu spojrzał na drzwi i zapamię- 


tawszy, że jest to sala imienia Laennec, wy- 


Aleksander Dejma bez stałego mieisch za- 
mieszkąni kradzież. uszk. nie. -cudzej 
Pesa i E AE na GW TEG, 
przez 6 tygodni i aresztu przez 2 tygodnie. 
Robert Brzoska z Tczewa za zbrodnię zzgwał- 
cenia na karę więzienia przez 6 miesięcy: 

„Wyrokiem I, Izby Karnej Sądu  okręgo- 
wego w Starogardzie zostali zasądzeni 23-go 
grudnia: Salomon Wyurcel z Tarnowa za 
przemytnictwo dolarów na grzywnę:w kwo- 
cie 50 zł, zarazem orzeczono konfiskatę 20 
dolarów ameryk., Karol Rudolf Lickfett z Ja- 
rużyna pow. szubiński za przemytnictwo pie- 
niędzy na grzywnę w kwocie 50. zł., zarazem 
orzeczono konfiskatę 48 guldenów gdańskich. 
Jakób Icek Rutleęm z Łodzi za przemytnictwo 
wekslu na grzywnę w kwocie 25 zł., zarazem 
orzeczono konfiskatę jednego weksla na 15 
dol. ameryk. 

IWiCZNO pow. Starogard, 

Kradzież. Dnia 21 bm. włamano się do 
mieszkania Tomasza Bugalskiego z Iwiczna 
i skradziono nastepujące rzeczy: 500 złotych 
gotówki w notach 100- i 50-złotowych, jeden 
złoty damski zegarek, i srebrną obrączkę 
i 1 obrączkę z oczkiem niebieskiem, 1 brosz- 
kę złotą w rodzaju szpilki z trzema oczkami 
czerwonemi, 2 płaszcze damskie, 3 metry 
czarnego sukna, 3 metry barchanu, 1 koł- 
drę, 1 obrus biały, 1 spodnie, 2 ko- 
szule białe, 5 motków wełny czarnej, 3 pary 
rękawiczek skórzanych, 1 parę pończoch 
damskich czarnych, ! parę kolczyków zło- 
tych, 6 nowych chusteczek dc nosa i kilka 
używanych, 7 funtów masla 2 mendle. jaj 


„z koszykiem. Ogólna wartość skradzionych 


Sprawców 
Policja pro- 


rzeczy wynosi przeszło 600 zł. 

kradzieży dotąd nie wykryto.. 
wadzi energiczne Śledztwo. 
. CZERSK. 

Walne roczne zebrauie Towarzystwa Prze- 


mysłowców odbędzie się w poniedziałek, dnia 


3-go stycznia 1927 r. o godzinie 8-mej wie- 
czorem w zwykłym lokalu. Na porządku 
dzienyin: 1) wybór nowego zarządu, 2) spřa- 
wozdanie zarządu, 3) sprawa teatru i zabawy 
4) odczyt, 5) wołne głosy, 6) zamknięcie. 
O liczny udział członków oraz gości upraszą 
Zarząd, - - Mk | 
BOROWY MŁYN. 
Nieszczęśliwy. wypadek. W młejscowym 
tartaku miał onegdaj miejsce nieszczęśliwy 


„wypadek, którego ofiatą padł 19-letni Alfons 


Jaworski z Warłubia. Otóż przy przewoże- 
nin desek został on uderzony w skroń tdk 
silnie, ż w pól godziny po wypadku nieszczę- 
śliwy zmarł. 
TUCHOLA. 
Z pofłcji. Za uprawianie uterządu przy- 
trzymano niejaką Lewandowską i Nowakow- 


„wesela u swych znajom, na ul. Mickiewicza, 


„się zebranie tutejszego koła nauczycielskiego, 
„Zebraniu przewodniczył 


*" ŻYTNIAK WIELKOPOLSKI - NALEW6śA GWIAZDKOWA | 


| 
| 
szedł ze szpitala, zadowolony, że nakarmił | 
Delvillefa, który tak był zgłodniały na szpi- | 
talnym wikcie. 

W najbliższy czwartek, jako również dzień 
wizyt w szpitalach, Petitjean z jednym z ko-. 
legów wybrali, się znów w. odwiedziny. - [ym. 
raze stolarz. był trzeźwy. Udal się do Sali 
Laennec, gdzie na łóżku hr. 7 zmaleźłi kilku- 
nastoletniego chłopca. 

Zaczerili przechodzącego pielęgniarza i 
zapytali, gdzie jest chory, który leżał tu w 
ostatnią niedzielę. 

— W trupiarni, brzmiała odpowiedź. Ja- 
kiś idjotą przyniósł mu jedzenie, na trzeci 
dzień po operacji ślepej kiszki i tamten po 
dwu dniach umarł. Nic się nie dało zrobić. 
Jutro rano o 9-tej pogrzeb. 

Przyjaciele spuścili głowy, a Petitjean, 
czując, że przyprawił Delville'a mimowoli 
© Śmierć, a bojąc się odpowiedzialności, ani 
słówkiem nie przyznał się do niczego. 

Na drugi dzień koledzy zmarłego przyszli 
licznie na pogrzeb, który się odbył na jędnym 
z podmiejskich cmentarzy, 

Tymczasem Delyille, który tego samego 
dnia po południu opuścił szpital, stawił się 
nazajutrz do roboty. Raport komisarjatu 
dzielnicy Św. Antoniego nie podaje bliżej, ja- 
kie wrażenie uczyniło jego zławienie się w 
warsztacie. na kolegach, którzy przedtem-byli ! 
na jego pogrzebie. Faktem jest jednak, Że | 
między DelviHe'm a. Petitjeanem nastąpiła 
żywa wymiana.słów, a potem bitka, w której 4 
żywy nieboszczyk złamał przyjacielowi dwa 
żebra i dostał się do kozy. 


ską, obie bez stałego zamieszkania, 
„Przeniesienie, Na 3-miesięczyw. kurs. Haze: 
duwiików "Policii Pafńsiwowei odkomenderó- 
wani zostali p, Felman i Bączkowski z Choj- 
nic, a 7 Czerską starszy posterunkowy Si+ 
kora. 

CHOJNICE. 

Poćpałenie swego własnego warsztatu 
szewskiego. W drugie Święto Bożego Naro- 
dzenia, t, i. 26 bm. o godz. 11 w nocy. Zo- 
stało nasze miasto zbudzone przez alarm 
pożarowy. Paliło się tym razem w domu 
mistrza szewskiego p. Koiakowskiego przy 
placu Jerzego nr 2. Uderzającem było, że 
w dniu 22 bm. w tym samym domu wybuchł 
pożar, o czem już donosiliśmy. Ogień został 
stłumiony. przez. przechodniów a przybyła 
policja znalazła w tylnej części warsztatu pā- 
lącą się Świeczkę pod łóżkiem, zaś drugie 
łóżko częściowo: się spaliło, z czego wynika, 
że ogień został podłożony, co dalsze śledztwo 
wykaże. Na-.miejsze pożaru przybył dyrek- 
tor Straży Pożarnej p. Kaźmierski. Podpala- 
cza aresztowano. . dzisiejszej nocy - podczas 


Kołakowski zabezpieczony miał być na. 7000 
ziotych, a ogólnowartość jego ruchomości 
wynosi, jak oszanowano na 1500 złotych. 

Spłoszone Konie. W: drugie święto Boże- 
gc Narodzenia naprzeciw cmentarza katolic- 
kiego spłoszyły się konie p. dr, Łukowicza. 
Woźnica, wypadłszy ze sąń, pochwycił  lej- 
ce i skierował:konie w bok. tak, że gdyby 
w tej chwili przechodzący żołnierze nie byli 
koni zatrzymali, byłyby się prawdopodobnie 
zabity. 

WIELE, pew. chojnicki. 
Zebranie. W ubiegtym tygodniu odbyło 


przew. p. Głów- 
Cczewski. Odczytano różne komunikaty, do- 
tyczące spraw nauczycielskich, poczem omó- 
wił p. Główczewski dążenia jednostek .anty- 
religijnych w szkole. . Wszyscy ząarrotesto- 
wali energicznie przeciw takiemu postępowa- 
niu. "Ks. prob. Wrycza zachęcał wszystkich 
do wytrwania w pracy wychowawczej w du- 
chr Bożym.. Następnie zabrał głos wóit: p. 


Rekowski. W skład zarządu weszli jako 
przewodniczący p. Ossowski z. Huty, - sekre- 
tarzein został p. . Czapiewski -z Ossowa, 


sskarbniczką p. Gawrychówna z Karsina. Na 


zakoficzenie zaśpiewano. „Boże coś Polskę“. 
TCZEW. tł 

Teatr w Tczewie. „Ananas*, świetna far- 
sa L. Vetneuila, ukaże się w sali'Domu Mież 
skiego w dniu 3 stycznią w wykonaniu ar- 
tystów teatru grudziądzkiego. Początek © go- | 
dzinie 8-ej, i 
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Przerwa ruchu portowego w Tczewie. 
W Wieilję, w związku z wzniożonym pocho- 
dem lodów rządowe łamacze lodów wpro- 
wadziły £ promy przeładunkowe Twa Wisła 
Bałtyk do portu zimowego; wprowadzono 
tam również 9 już załadowanych węglem 
berlinek, które nie zdążyły odejść do Gdań- 
ska. Tichtugi morskie „Bartek* (załadowa- 
na) i „Bolek* (próżma) zostały wprowadzone 
przez śluzę „Einiąge do þortu gdańskiego. 
O ile mrozy powrócą predzej, rozpocznie się 
normalny ruch portowy ‘w  Tczewie;*, niż 
w razie odwilży gdyż po stanięciu Wisły .po- 
włoka lodowa na Wiśle Morskiej aż do Tcze- 
wa natychmiast zostanie usunięta przy po- 
mocy rządowych łamaczy lodów. 


Ruch statków morskich T-wa Wisła-Bałtyk 
w Tczewie. Po dokonaniu napraw na ,Stef- 
ku* holownik "Rybak" z lichtugami tnorskie- 
mi „Edek“ i „Stefek“ dnia 24 bm. wyruszył 
z Gdańska do Pargas (Finlandja), dókąd mą 
nadzieję dotrzeć mimo trudności z powodu 
lodu. Holownik „Tyran” z lichtug um 
morskiemi „Woitek” i „Wacek? znajduje się 
w Góteborgu. — FHolownik „Orkan? z lich-' 
tugami tmorskiemi Antek i Felek wyładowanie 
węgiel w Pargąs. — Lichrugi morskie Bro- 
nek i Walter (najęta) jeszcze nie. wyruszyły 
do Sztokhołmu i znajdują się w' Gdańsku. 
Lichtugi morskie Bartek į Bolek po załado- 
waniu tego ostatniego w Gdańsku mala rów=* 
nież udać się do Sztokholriu, 

Pogłębianie ujścia Wisły pod Schiewen. 
horst. Duńska draga wielkich rozmiarów 
„Sydhavn*, wynaijęta przez Radę Portu 
i Dróg Wodnych w Gdańsku, rozpoczęła „na 
wniosek delegacji polskiej pogłębianie uiścia 
Żywej Wisły dła polepszenia wjazdu ód Stre- 
ny morza. Draga rozpoczęła prace Mż 15 
grudnia, jednak pochód lodów, trwający 
w tej chwili, przerwał jej prace. Narazie 
praca dragi umożliwi wejście od strony mó». 
rza wszystkim .holownikbm: T-wa /Wisła*= 
Bałtyk oraz najwiekszym lichtugorn iegó to- 
warzystwa: Jankowi i Jurkowi. © ? 

KOCBOROWO, pow. tczewsńi. 

Sympatyczne Przedstawienie. Odegrane 
w pierwsze- $więtó -„Betleem* Rydla. wypa- 
dlo — jak ma- pielegniarzy i pacientów- —. 
nadspodziewanie dobrze. Szczególnie za- 
chwycała wszystkich bajeczna  'nscenizacia. 
I-go i Il-go aktu, Z aktorów wyróżniali się. 
najwięcej Heród (p. Biernacki). . Podczas 
przerw przygrywała orkiestra pod kierownic. 
twem p. Lubawskiego — lub urrzyjemniały 
chwile radjokoncerty,. Cała sziuka Betleem", 
"JYfa rezySórewara przez p. Wieigoszą, 


> GDYNIA. 


Komunikat o stanie lodów na Bałtyku ha, 
28 grudnia. Stan lodów bez znacznych zmian, 
gdyż nad: Bałtykiem, w przeciwieństwie do 
Polski, pogoda w ostatnim tygodniu była tas 
godua. Trudności z powodu lodów tyłko nad 


"zatokami Botnicką i Fińską zresztą porty es- œ=- 


tońiskie wolne od lodów z wyjątkiem ujścia 
Narwy. -Na wybrzeżu łotewskiem lód noto- 
wany w Rydze i pod  Steinott. „Ostatnio. 
„oczyściła się od lodu Kłaipeda i port Piła- “° 
wa. W kanale królewieckum cienka powłoka 
lodowa, pracują iamacze lodów. Do Elbląga" 
dostęp możliwy tylko dla silnych parowców. 
Nasze wybrzeże wolne od lodów. 


Jak odbyło się podniesienie bandery pol- 
skiej na pierwszym ze statków handlowych, 
zakupionych we Francji. Według wiadomo- 
ści ż Cherbourga, „Wilno? było pierwszym 
z pośród zakupionych: statków, na którym 
podniesiono banderę. polską. Podniesienie 
bandery odbyło się w Caen, natychmiast po 
otrzymaniu defrancyzacj. 18-go o godzinie 
4,30 w obecności komandora Pistła, kapitana 
Steckiego i konsula Samborskiego na rufie 
„Wilna”* po raz pierwszy ukazała się ban- 
dera polska W 20 minut później parowiec 
pod dowództwem kapitana Stankiewicza wy- 
ruszył w drogę do Cherbourga, . „Poznań 
pozostał jeszcze przez dwa dni na stoczni 
w Caen. „Kraków* już czekał na „Wilno 
i „Poznań? w Cherbourgu. Ponieważ statki 
mają odbyć podróż do Gdyni razem, odejście 
ich się nieco spóźniło. 

28 gradnia mają wyruszyć z Cherbourga 
w Anglij do Gdyni polskie statki handlowe 
„Poznań“, „Wilno” i „Kraków. 

Oddanie do użytku nowego miejsca prze» 
ładunkoweżo w porcie gdyńskim, W Wi- 
gilję po uprzedniem przedłużeniu torów kor 
lejowych, została oddana Kapitanatowi Portu 
dalsza część dopiero co wykończonegoe nade 
brzeża przy południowem molo gdzie natych=- 
miast stanął parowiec i zaczał ładować wę» 
giel.. — W ten Sposób port gdyński zyskał 
jeszcze jedno miejsce przeładunkowe, do któ» 
rego coprawda dźwigi mostowe nie docho- 
dzą i gdżie narazie można ładować tylko za 
pomócą żórawi okrętowych i _ rynien, leez 
gdzie w niedalekiej przyszłości projektowane 
jest; ustawienie bądź partii dźwigów obroto- 
wych, bądź innych instalacyj mechańicznych. 
— Długość już wykończonej części nadbrze- 
ża przy molo wymosi obecnie 280 metrów 
tak, że przy statkach o mniejszych wymia 


.rach możę ich-stanąć- naraz nawet.4 


GRUDZIĄDZ, 30-go grudnia 1926 r. 
KALEADARZYK Czwartek 30 Dawida kró'a, 
P.ątek 3I Sylwestra i Mel, 
Wschód słońca 8 14, zachód 15 Ď1 
Wschód księżyca 2, 59 zachód 18 15 


RK 
—** DYŻURY NOCNE APTEK. Od 25 do 
3 grudnia rb apteka pod „Orłem* ul. 3-go 
Maja 25, tel, 360, 


—**STAN POGODY. Spostrzeżenia pań- 
stwowego Instytutu  meteorologicznego w 
Warszawie: 

Dzi śrano temperatura —0.3° Cels., wil- 
gotność 98 proc., stan nieba: pochmurno. 

Rozkład ciśnienia w Europie: Wysokie 
ciśnienia z nad Środka Europy cofa się nad 
Atlantyk; obszary niżowe leżą nad Istandją, 
morzem Północnem Skandynawią i Finlandją 
oraz nad Rosją i Włochami. 

Prawdopodobny: przebieg pogody w Pol- 
sce: Pochmurno, mglisto dżdżysto; nocą 
miejscami przymrozki, dniem odwilż. `Umiar- 
kowane, nad morzem porywiste wiatry za- 
chodnie, i 

—*%* STAN WODY W WIŚLE POD GRU- 
DZIĄDZEM wynosił w dniu wczorajszym 
0,98 mtr. 

* 

—** KALENDARZYK TEATRALNY. 
Czwartek, dnia 30. 12. — „Dobrze skrojony 

frak", Początek o godzinie 8-mej, 
Piątek, dnia 31. 12. — „Wielki bal sylwestro- 

wy*. Początek o godzinie 10-ej wieczo- 
rem. 


Sobota, dnia 1. I. 1927 r. po poł. o godz. 
4-tej „Ułani Księcia Józefa“, Ceny 
miejsc najniższe od 50 gr. do 2 zł. 

Sobota, dnia 1. l. 1927 r. wiecz. o godz. 
8-ej „Ten, którego biją po twarzy“. 

Niedzieła, dpia 2. I. 1927 r. po poł. o godz. 
4-tej „Podatek majątkowy“. 

Niedziela, dnia 2. I. 1927 r. wiecz. o godz. 
8-ei „Dobrze skrojony frak“, 


CO GRAJA W KINACH. 


—*?3 KINO „ORZEŁ“ demonstruje od 
środy potężny dramat erotyczny p. t. „Na 
strunach zmysłów* z Lyą de Putti i Wal- 
terem Slezakiem. Ponadto „Cowboy i 
bałkańska księżniczka“, Razem 18 akt. 

Wkrótce „Czarny Orzet* z Rudolfem 
Valentino. 

—** KINO „APOLLO“ wyświetla dłu- 
go oczekiwany obraz p. t. „Wielka księżna 
l chłopiec hotelowy” z genialnym Adolietn 
Menjou. Ponadto „Dusze w płomieniach“ 
z Barthelmesem w roli głównej. Razem 22 
aktów. 

Wkrótce „Ulubienica Wiednia“ („Nad 
pięknym, modrym Dunajem“) z Mis Marą 
i Harry Liedtkem. 


* 

—** ZGON KS, EMERYTA DR. NELKEGO, 
W dniu wczorajszym w Pelplinie zmarł, za- 
opatrzony sakramentami św. ks. emeryt dr. 
Leon Nelke, członek Sodalicji św. Ignacego. 
Dzień pogrzebu ogloszony zostanie później 


—** Z TEATRU MIEJSKIEGO. „Dobrze 
skrojony trak” — aktualna satyra polityczna, 
pełna humoru į zabawnych sytuacyj, ukaże 
się na dzisiejszem  czwartkowem przedsta- 
wieniu. Artyści z dyrektorem Czarneckim 


na czele tworzą galerię zabawnych typów | 


i grą swoją zmuszają widzów do bezustan- 
nego $miechu i frenetycznych oklasków. Po- 
czatek godz. 8. Ceny miejsc od 80 groszy 
do 350 zł. Abonament ważny procentowy. 

Sobota, dnia 1. I. 1927 r. — popołudniu 
o godz. 4 „Ułani Księcia Józeja* znakomita 
polska krotochwila ,która z niesłabnącem po- 
wodzeniem utrzymuje się na repertuarze, 
ukaże sie na  sobotniem  popołudniowem 
przedstawieniu z udziałem całego zespołu. 
Ceny miejsc od 50 gr do 2 zł. Abonament 
ważny bezprocentowy 

„Ten, którego biją po twarzy”, wspaniała 
sztuka Leonidasa Andrejewa, w znakomitem 
wykonaniu artystów maszej sceny, budzi 
wielkie zainteresowanie wśród naszych me- 
lomanów. Sztuka ta ukaże się na sobotniem 
wieczorowetm przedstawieniu o godz. 8 po 
cenach zwykłych od 80 gr do 3.50 zł. Abo- 
nament ważny procenlowy: 

„Podatek majątkowy” Adama Grzymały- 
Siedleckiego ukaże się na popołudniowem 
niedzielnem przedstawieniu. Początek godz 4. 
Ceny miejsc zniżone od 50 gr do 2 zł Abo- 
nament ważny bezprocentowty, 

Przedstawienie wieczorne 
Jak zwykle o godz. 8. 

—** WIELKA ZABAWA SYLWESTROWA 

Już to jak robią nasi artyści — to robią 
dobrze. Najlepszy tego dowód, że ukszanie 


odbędzie się 
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Z wędrówek świątecznych po Grudziądzu. 


Efektowna wystawa Świąteczna. — Przypadkowy wywiad. — 


4 Przechodząc ostatniej niedzieli ul. Wy- 
bickiego, zatrzymaliśmy się przed wysta- 
wą firmy „Schmechel i Rosner“, uderzyły 
nas bowiem przystępne ceny towarów w 
gustownie j ze. smakiem urządzonej wy- 
stawie okiennej. 

Wszedłszy do Środka, znaleźliśmy się 
w istnem królestwie z bajki. Całe wnę- 
trze składu przedstawiało widok napraw- 
dę niezwykły, imitujący doskonale zimę z 
jej całym urokiem. 

erzeni oryginalnością pomysłu i wy- 
konania, zwracamy się do kierownika za- 
kładu — o parę szczegółów dotyczących 
firmy. 

, „Firma Schmechel i Rosner T. A.“ po- 
siada centralę w Łodzi przy ul. Piotrkow= 
skiej 100. Tuteisza filja została wyku- 
pioną w roku 1922 z rąk żyda M. Jaku- 
bowskiego i od 11. sierpnia 1922 r. pro- 


wadzi sprzedaż detaliczną konfekcji, na- ; 


terjałów łokciowych, bielizny i t. p. oraz 
hurtownię rozmaitych towarów krótkich“. 
„Dewizą firmy jest „duży obrót, mały 
zysk“, co ziednało jej wielkie wzięcie u 
publiczności, która przekonała się, że za 
tani pieniądz naprawdę może zaopatrzyć 
się w dobry wysokogatunkowy towar. 
„Mieliśmy tego najlepszy dowód w 


czasie ostatniego białego tygodnia oraz 
obecnie w okresie «wielkiej Sprzedaży 
świątecznej”. 

„Kierownictwo — jak pan widzi — 
spoczywa w rękach fachowców i klijen- 
telę obsługuje się Ściśle w myśl indywidu- 
alnych życzeń, starając się zadowolić nai- 
wybiredniejsze gusta“. 

„Korzystam z pańskiej obecności, pa- 
nie redaktorze, aby powrócić do mylnego 
zapatrywania szerszej pubilczności, jako- 
by właścicieie: pp. Schmechel i Rosner 
byli żydami. Jest to z gruntu fałszywe. 


Są oni bowiem dobrymi obywatelami pol- 


skimi wyznania ewangelickiego”. 
| „Firma „Schmechel i Rosner" egzystu- 
je od lat 18-tu. W roku 1924. została 
przemianowaną na towarzystwo akcyjne". 

Pożegnałem uprzejmego dyrektora za- 
kładu, przyrzekając napisać parę słów o 
jednej z najefektowniejszych wystaw 
świątecznych w Grudziądzu, ą schodząc 
z pierwszego piętra magazynu, z satysiak- 
cią objąłem wzrokiem po raz ostatni cza- 
rujący obrazek sztucznej zimy w minia- 
turze. i 

Na ulicy mżył kapuśniaczek i błoto 
chlupotało pod nogami. 

Wzdrygnąłem się. (h) 


Gwinzdica dia biednych. 


urządzona staraniem Konferencji Pań Miłosierdzia Św. Wine 
centego a Paulo przy kościele św. Krzyża. 


Konferencia Pań Miłosierdzia św. Wincen. 
tego a Paulo przy kościele św. Krzyża (Cheł- 
mińskie Przedmieście) urządza dorocznym 
zwyczałem w dzień Nowego Roku o godz, 3 
po pół. w szËole im, Marciukowskiego przy 


ulicy Brackiej, gwiazdkę dla biednych, na 
którą to uroczystość Zarząd uprzejmie Za- 
prasza pp. członków oraz najszersze koła 
miężscowezo obywatelstwa. 


Krwawe nieporozumienie. 


W nocy z wtorku na środę b. t. mię- 
dzy godziną 1 a 2. w nocy przeraźliwe 
krzyki i wołania o pomoc rozlegały się z 
mieszkania p. G.-D., zamieszkałego przy 
ul. Nowowiejskiej. ; 

Jak zdołaliśmy dotychczas skonstato- 
wać, D. w bestialski sposób bił żonę swo- 
ią rękojeścią rewolweru. 


czona, że w dniu wczorajszym nie mo- 
gła opuścić mieszkania, 

Jak słychać, podobne Sceny powtarza- 
ły się już częściej, a powodem ich ma być... 
płeć piękna. 

Zdaje się, że p. D. działał pod wpły- 
wem alkoholu, gdyż znany jest w szero- 
kich sferach naszego miasta jako nałozo- 


Pani D. została tak dotkliwie pokale- | wy pijak. 


Maz potwór. 


Niezwykle ponurą zbrodnię wykryła 
policja na terenie powiatu horodciańskie- 
go w wojew. Stanisławowskiem. 

Wie wsi FHlecówce mieszkał dwudzie- 
stopięcioletni gospodarz Dymitr Michaj- 
liw, który oddawna już żył w niezgodzie 
ze swą żoną Nastulą, liczącą 51 lat. O 
kłótniach między niedobranem małżeń- 
stwem wiedziano dobrze w całej wsi. 

Ostatnio Dymitr Michajliw zawiadomił 
najbliższy posterunek policji, że żona je- 
go popełniła samobójstwo przez powie- 
szenie się. 

Oględziny zwłok wykazały, że na 
szyji zmarłej widoczne były ślady 2 pal- 
ców. Było tc 


się afisza na żółtym tle z czerworiemi litera- 
mi, ogłaszającego „ogólną mobilizację”, za- 
trzymywało wszystkich z pewną trwogę i o- 
bawą, która w miarę czytania doniesienią o 
tej mobilizacji ustępowała, gdyż zrożny ty- 
tuł jest niczem innem, jak tylko niewinnym 
żartem, zwołującym wszystkich do zmobili- 
zowauwią się na wielki Bal Sylwestrowy, Któ- 
ry zostaje urządzony staraniem artystów ste- 
ny miejskiej w Grudziądzu ceiem bożeg ania 
starego roku a powitania nowego roku. F 

Już sam rodzaj zaproszenia wskazuje, że 
ci, którzy się podpisali jako „niesforne dzie- 
ci“ Meipomeny, uciech na tej zabawie szy- 
kują wiele. Co też tam nie będzie! A więc 
cały teatr gustownie udekorowany. Zwolen- 
nikom tańca przygrywać będą na przemian 
bez przerwy od godz. 10-tej wiecz. do raną 
dwie orkiestry Nadobma  cyganka-wróżka 
wróżyć będzie z kart I rąk oraz odsłoni ta- 
jemnicę: co też przyniesie Nowy Rok. Geisze 
importowane prosto nie z Chin a nadobme, 
raczyć nas będą w cudnej herbarciarni wy- 
kwintnym nektarem dzieci słońca. Zwolen- 
nikom Bachusa donosimy, że wszelkie napo- 
je, jak i kuchnia z zakąskami, zimnemi, ciep- 
łemi oraz gorącemi potrawami pod osobistym 
kierunkiem artystów musi dogodzić nawet 
najwybredniejszym smakoszom. Dla wiel- 
kich zaś grzeszników, żądnych nektarów, któ- 
rych w Ameryce nie wolno sprzedawać, u- 
rządzono specjalne „.pieklełko”. Ażeby zaś 
się przekonać, czy ptzyszły rok będzie dla 
mas szczęśliwy, przygotowano tysiąc drogo- 
cennych fantów, które łaskawie ofiarowały 
następujące firmy oraz sklepy i składy: 


sensacyine odkrycie, które 


nasumęło przypuszczmie, że Nastula zo- 
stała zamoruuwana. Sekcja zwłok przy- 
puszczenia te potwierdziła. Stwierdzono, 
że kobieta została uduszona, a następnie 
powieszona. Jako podejrzanego o zbrod- 
nię aresztowano Dymitra Michajliwa, któ- 
ry uparcie twierdzi, że żona jego popeł- 
niła samobójstwo. 

W dalszem dochodzeniu jednak, wobec 
najoczywistszych danych, skierowanych 
przeciw niemu, przyznał się do wszyst- 
kiego. 

Zbrodniarz tłomaczył się, że zamordo- 
wał starą żonę, ponieważ chciał ożenić 
się z kochanką, z którą miał już dziecko. 


CBACZEWSKIEGO. 


LIKIERY:  , 


Abricotine 
Banan 
Cherry 
Curacao tripl sec 
Griotte 
Menthe glaciale 
Orange sec sec 
Antique 
Souverain 


x? 


„Pomerania“, Korzeniowski, Pinno, Krzyża- 
nowski, „Nasz sklep” p. Gawęcka, Tiburtius, 
Rutkowski, Jeliński, Mrozikówna, Sikora 
„Rekord“, „Unia“, Ruciński, Majsner, Krause 
Brendel, Jacobson, Lichtenstein, Rotschild 
Bracia Jacoby, Lubomski, Apteką „Pod Ła- 
będziem”, „Kosmos”, Bałcerowicz. Martin, 
Wgniewska, Israilowicz, Graul, Francinka, 
Piergalski, „Tanie źródło”, Czylinner, Halber- 


Nr. 301. 31 grudnia 1926 rokn, 


tzsuto oz E m 
sztadt, Poówałowski, Żmijewski j Kunisgy, 
Dalsze fanty napływaią, których listę podaly 
w numerze następnym. 

Jak widać z powyższego, organizatorze 
tego wielkiego balu dokładają wszelkich sta 
rań, ażeby wieczór pozostał długo w pamięci 
wszystkich uczestników, aby ten inaugura= 
cyjny bal karnawąłowy by! zaczątkiem 
wskaźnikiem, że podczas nadchodzącego SZA 
łu zabaw zapomnieriy o chwilowych Mos- 
kach i ogólnych miedomaganiach, 

Kto jeszcze nie otrzymał zaproszeni», 
niech się zwróci do kancelarii Teatru Miel- 
skiego, gdyż liczba osób jest ograniczona. 
Kostjumy oraz domina będą mile widziane: 
a nawet przygotowane są trzy nagrody Za 
majoryginalniejszy i -najładniejszy kostium. 
Początek punktualnie o godz. 10-tej, — Ko- 
niec rano. 


—** WIELKA REDUTA SYLWESTROWA 
W „BAGATELI”, Z okazji otwarcia nowel 
cukierni i kawiarni „Bagateli” (przy placi 
powystawowym) odbędzie się dnią 31 gru” 
dnia br, wielką reduta sylwestrowa. Uroże 
maicony: i smaczny bufet, poczta kwiatowa | 
francuska. serpentiny, confetti, dwie sale 
przeznaczone dą tańca, do którego przygiy” 
wać będzie orkiestra dopełnią całości. 
przewidywaniu wielkiego napływu publicz- 
ności, dyrekcją cukierni uprasza o wczesle 
zamąwianie stolików. 

Jak fama niesie na mieście j okolicy. 
wszyscy: dają sobie rendez - vous na Balu 


| Sylwestrowym w „Bagateli*, 


—** OBCHÓD GWIAZDKOWY Towarzy* 
stwa Czytelni dla Kobiet. Towarzystwo Czy” 
telni dla Kobiet urządza we wtorek, tj, dnilź 
4-go stycznią 1927 r. o godzinie 5-ej więcze 
rem w Sali hotelu pod „Złotym Lwem“ przy 
ulicy 3-g0 Maja, uroczysty obchód gwiazdko” 
wy dla członkiń i zarposzonych gości. Na 
tę tradycyjną uroczystość zaprasza za 
jaknajuprzejmiej wszystkie członkinie Towa” 
rzystwa. 


—** INSPEKTORAT PRACY 60-go OB- 
WODU W GRUDIĄDZU przypomina wszyst” 
kim pp. właścicielom zakładów przemysło* 
wych, rzemieślniczych i handlowych, znal 
duiących się na terenie 60-g0 Obwodu, że W 
wykonaniu ustawy w przedmiocie pracy 
młodocianych i kobiet z dnia 2. VII. 1924 ! 
w myśl art, 8-go Rozporządzenia Ministra 
Pracy i Opieki Społecznej w porozumieniy £ 
Ministrem Wyznań Religijnych į Oświecenia 
Publicznego z dnia 31. 12. 1924 r., należy: na” 
desłąć w terminie od 1 do 31 stycznia 19 
r. do inspektoratu Pracy w Grudziądzu ~ 
Tuszewska Grobla 2, sporządzone „według 
przepisowych wzorów wykłazy zatrudnionych 
mIiodocianych. : 

Winnym nienadesłania żądanych wyka” 
zów grozi pociągnięcie do odpowiedzialności 
karnej na mocy art. 17 wzmiankowanej Uste 
wy. 
Do 60-go Obwodu należą powiaty: Gru” 
dziądz miasto i powiat, Chełmiński, Świecki 
Tucholski i Lubawski, 


—*%* SPROSTOWANIE, Z okazji zarę” 
czyń córki pp. Nowackich z Iłówca (Poznań* 
skie), siostry właśc. firmy „The Gentleman” 
z p. Hundsdorffem z Gdyni, złożono z imicja” 
tywy p. Gączerzewicza — seniora „Sokoła 
na biednych miasta Grudziądza zł. 75, — a 
nie jak mylnie podano 70 zł. 

—** ZŁODZIEJE W SKŁADZIE CZEKO* 
LADY. W nocy z 22-go na 23-go bm. ma“ 
kradli się nieznani narazie złodzieje do skle” 
pu F-a Wanda, właśc. p. Lubomiry Poniece 
kiej (Plac 23 Stycznia 17) i wykradli więk” 
szą ilość najrozmaitszego towaru na ogóle 
ną sumę 500 ziotych, 

Nadmienić należy, że w zeszłym roki 
dnia 8-go grudnia w tymże składzie również 
zostałą popelniona kradzież. 

Winę w obu wypadkach przypisać należy 
naszym Sstróżom nocnym, którzy powinni su- 
mienniej wypełniać swe obowiązki, s 


—*e Z NOTATEK POLICJANTA. Nie- 
jaki Piotr Helman, bez stałego miejsca za” 
mieszkania, został w dniu wczorajszym are” 
sztowany, jako podejrzany o kradzież na 
szkodę Marianny Pankin, zamieszkałej przy 
'ul. Pietruszkowei 25, 


$W. 
Wincentego a Paulo przy Farze zawiadamia 
swoje członkinie, iż z powodu wigilii Nowego 


(rt) Konferencja Pań Miłosierdzia 


Roku zebranie miesieczne wypadą. Zarząd. 


(rt) Związek Niższych Urzędników 
Pocztow. i Telegraf, (Koło Grudziadz) — 
urządza w piątek. dnia 31-go grudnia 1926 
roku w Hotelu pod Złotym Lwem przy ul. 
3 Maja o godzinie 8 wieczorem Zabaw8 
Sylwestrowa Maskową, urozmaicona wie- 
loma niespodziankami, na którą przyja” 
ciół i sympatyków zaprasza. 


6 Mr. 301. 31 grudnia 1926 roka. 


a Z O O S EA 


a s a ü 
Z życia wojskowego a 
2DE>OEZODBODLZESDVEZ 
KOMITET ZABAWOWY „RODZINY 
WOJSKOWEJ” 
ka podaje do wiadomości, iż ze względów 
technicznych ostateczny termin balu ustala 
się na dzień (5 stycznia 1927 r. 
Sekretarka: (—-) Jastrzębska. 
Przewodnicząca: (—) J. Ładosiowa, 


OBYWATELSKI CZYN DYRFKCJI TE- 
ATRU POMORSKIEGO W TORUNIU. 

Dyrekcja Teatru Pomorskiego w To- 
runiu zrobiła prawdziwie miłą, a przytem 
o kulturalnem znaczeniu niespodziankę 
gwiazdkową Żołnierzom garnizonu toruń- 
skiego ofiarując wszystkie miejsca w te- 
atrze na przedstawienie „Kiliński* w dniu 
27 b. m. 

Szara brać żołnierska wypełniła po 
brzegi teatr, słuchając z przejęciem i w 
skupieniu ducha świetnie odegranej sztuki. 

Za czyn obywatelski naśladowania 
zodnym. podziękował dyr. Bojanowskie- 
mu obecny na przedstawieniu komendant 
garnizonu, gen, brygady Dr. Zarzycki, w 
odpowiedzi na co Dyr. Bojanowski wniósł 
okrzyk na cześć Wojska Polskiego. 
PRZENIESIENIE Z CZYNNEJ SŁUŻBY GEN, 
MALCZEWSIEGO I PŁK. ARCISZEWSKIEGO. 

Ostatni „Dziennik. Personalny“ min. 
„spr. wojsk. ogłasza przeniesienie w stały 
stan spoczynku b. ministra spraw wojsko- 
wych gen. dyw. Malczewskiego z dniem 
31 stycznia 1927 na własną prośbę i na 
podstawie Superrewizji lekarskiej. 

Gen. Malczewski obrał sobie Lwów za 
miejsce stałego zamieszkania. 


GŁOS POMORSKI 


wizji, ale z urzędu, przeniesiony został w 
stały stan spoczynku pułk. szt. gen. Arci- 
szewski, b. dowódca jednego z pułków 
łódzkich, który od wypadków majowych 
pozostawał w dyspozycji szefa sztabu 
generalnego, 

JEN. ESTOŃSKI W WARSZAWIE. 

Bawi w Warszawie w sprawach oso- 
bistych wybitny wojskowy estoński, były 
profesor Akademii Wojskowej w Peters- 
burgu, obecnie profesor Wyższej Szkoły 
Wojskowej w Rewlu, jen. Lebiediew. 
ODZNACZENIE ORDEREM „ODRODZE. 

NIA POLSKI* 


Dziennik Personalny M. S. Wojsk. 
przynosi następujące odznaczenia orde- 
rem „Odrodzenia Polski“: 

Gen. dyw. Konarzewski 
krzyż komandorski z gwiazdą. 

Gen. dyw. Minkiewicz Henryk 
krzyż komandorski. 

Gen. bryg. Dąb-Biernacki Stefan — 
krzyż koamndorski. 

Gen. bryg. Burhardt-Bukacki Stanisław 


— krzyż komandorski. 


Daniel — 


Gen. bryg. Orlicz-Dreszer Gustaw — 
krzyż komandorski. 

Gen. bryg. Piskor Tadeùsz — krzyż 
komandorski. 

Gen. bryg. dr. Górecki Roman — krzyż 
komandorski. 

Pik. S. G. Knoll-Kownacki Edmund — 
krzyż oficerski. 
KS Kruszewski Jan -— krzyż oficer- 
ski. 
Płk. Mackiewicz Mieczysław — krzyż 
oficerski. 

Płk. Bończa-Uzdowski Władysław — 
krzyż oficerski. 


Ppłk. lek. Raźniewski Zygmunt — 


Rówmocześnie także w drodze superre- krzyż oficerski. 


URZEŁ. 


Początek og. 6:15 1 815 
wIeCZ., w 6: eta o g. 415 


W krótce 


„Czarny Qrzei* 


z Rudoliem Valentino. 


EREADER ETT, 


ROCZNE WALNE ZEBRANIE | a 


członków spółki i zebranie Zarządu 


Spółki odwadn ajacej doinego 
rowu Hermana. 


Dnia 5 stycznia 1.27 r. o godz. 17 ej 
odbędzie się w Eioteln Pod złotym Lwem 


Zebranie Zarządu Spóiki odwa- 
dniającej doinego rowu Hermana 
gaS o godzinie 18-ej tegoż dnia 
Roczne Walne Zebranie 
Członków Spółki. 


W razie B ę stawi o e iostatec: va ilość człon- 


Niewidziane napięcie 


AN 


Lyn de Patti i Walter SIesak, 


, 9 Państ. Loteria Dobr. 
W dn. 22 XII. padło na moj, Kolek- 


turę ilosc owo przeszło 1000/owiecei 
wygranych, po.riędzy inanam: i du. 


że wygrane. Tabela wygranych jest w moim 
biurze wyłożona. Wwygrace wypłacam natychm. 


Losy 14 Państw. Loterji Kl. 


są do nabycin, — Co dragi los wygrywa. 


grane p 


Wy o : 
500.000, 300.010, 200.000, 160 600 zł it. d. 


Ciaguiepie V. kl. 12 1 1: stycznia 


Kolektura Loterii Państwswej 


team Pragi — Club Francais 4:4. 


E E a KRET TERA E a 
Od środy. dnia 29 grudnia 1926 r. 


TRON 


Wielki dramat erotyczny. W roli glównej uwodzicielsko piękna | 


Razem 18 aktów 


ski. 
Mir. S. G. Umiastowski Roman — 

krzyż kawalerski. 

WSTĘP DO KABARETU „MASCOTTE* 
DLA PP. OFICERÓW WZBRONIONY. 
W. myśl rozkazu dowódcy garnizonu 

grudziądzkiego p. gen. Ładosia, wstęp do 

kabaretu „Mascotte“ z dniem wczoraj- 

szym jest dla pp. oficerów wzbroniony. 


: Wiadomości sportowe : 


ARK 


Wydział wychowania fizycznego w minister- 
stwie Oświecenia Publicznego. 

Na wniosek wicepremiera Bartla, Rada 
Ministrów postanowiła powołać do życia 
przy ministerstwie W, R. i O. P, specialny 
wydział wychowania fizycznego. Na czele 
tego wydziału stanie jeden z oficerów sztabu 
generalnego. 

Order Korony Rumuńskiej na piersi 
dziennikarza sportowego. 

Dowiadujemy się, że obecny ną majowej 
polsko - rumuńskiej konferencii prasowej w 
Galatzu reprezentant polskiej prasy sporto- 
wej, prezes Związku dziennikarzy i publicy- 
stów sportowych p. Wacław Sikorski, został 
udekorowany orderem kawalerskim Korony 
Rumuńskiej, 

Order ten otrzymali wszyscy dziennika- 
rze polscy, obecni na tej konferencji. 

Ostatnie szlagiery zagraniczne, 

Paryż. Mecz kolarski Francja — Włochy 
wygrali Francuzi 2:1. W biegu sprinterów 
Michard pokonał Martinettiego. W biegu za 
motorami Grassin zwyciężył Sergenta i Jae- 
gera. Mecz rugby Maoris — Francja 12:3. 
Simering — Stade Francais 2:1, Amatorski 


Dwa szlagiery w jednym programie 


Mir. S. G. Hyc Jan — krzyż kawaler- | 


į seille 3:8, 


T 


Marsylia.  Simering — Olimpique Mar- 


Bilbao. Austrja (Wiedeń) — A. C. Bilbao 
2:1 1 3:2: 


Kałr. Team Kairu — Rapid (Wiedeń) 3:2. 


Davos. Mecze hockeyowe Davos — St 
Moritz 2:1, Druż. komb. Davos ij St, Mos 
ritz — London Lions 8:2, Davos — Oxio d 
5:1. 


Na zawody: Włochy — Hiszpania. 

Mussolini wystosował do włoskiego 
związku piłki nożnej żądanie, aby wybu- 
dował w Bolonji wielki stadjon sportowy, 
któryby móg?* pomieścić około 60.000 wi- 
dzó. „Stadion ma być gotowy w połowie 
roku przyszłego, a otwarty zostanie Za» 
wodami Włochy — Hiszpania. 

Zawody pływackie przy 4 mrozu. 

W pierwszy dzień ubiegłych Świąt od. 
był się w Paryżu doroczny wyścig pły- 
wacki t. zw. Coup de Noel. Zawody te a 
charakterze międzynarodowym, zapocząt- 
kowane w r. 1916 odbywają się na Se- 
kwanie między mostami Concorde i Ale- 
ksandra III (około 300 mtr.). 

Wyścig rozpoczal Sie o rodz. 3-ej pp. 
przy 28 startujących. Było 4 mrozu; teme 
peratura wody wynosiła niespełna 1° po- 
wyżej 0. Bieg wygrał Zwahlen (Szwaj- 
carja). który aż czterokrotnie był w po- 
przednich biegach drugim; czas 2 min. 44 
sek. Drugie miejsce w czasie 2 m. 57,8 
sek. zajął Vadja (Węgry), 3) Maloubier 
(Paryż), 4) Charies (Policja Paryska). 5) 
ini (Węgry), 6) Kunding (Ameryka) 
i Gb ę 

Bieg uposażony był w szereg cennych 
nagród, ofiarowanych przez Prezydenta 


Doumergue i Ministrów. 
OZN OOO EE 


Drukarnia Pomorska T. A. w Grudziądzu. 
Odpowiedzialny redaktor: Izydor Średzki, 


Zoiżka 1 bilety wolnego 
wstępu ważne tylko w pia- 
tek, dnia 31 grudnia 1926 


Cowboy | haikatska KS.Ębnozka | zz zez: 


auiała i niewidziana dotychczas sensacja. 
saynay Back Jones. 


Księżniczka Olga 1 urodziwy Cowboy - Porwanie księżniczki. 


Charles Higham, znany angielski król reklamy 


który podczas woiny Światowej kierował propagandą za werbowaniem 


rekrutów, ośmiadczył: 


„Mimo rozwoju wszelkich t. zw. nowych sposobów» 
reklamy ząpomecą filmu, plakatów, radjo 
najtańszym i 


| najszybizym. 


środkiem roklamy były i 


w g»ze'ach*. 


W roli głównej w sobotę 


— Straszna katastroła automobilowa, „COWBOY" w 12 aktach 
w niedz'el 
Silna emocja || „SYN PRERYJ” 12 aktów A 


itd. 


najskutecznielszym 


pozostaną og'oszenia 


tów Zarząsu jak 1 ezło:ków Spółki, 15 minut 
APO aczónym czas e odbędz e się drug'e po 
Bedzenie prawou oote, baz l ść 
ebecaych członków. pr e 
Na porządek dzienny stawia się następują- | 

ce sprawy: | 
| 

| 


„ Grnd iądz, ul, Siara 11 
Kupują Pożyczkę Kona ersying, 
9715 


Kolejową. 
Akcie Banku Polsk ego i .t d. 


W Starogardzie 


Głos Pomorski: 
można MH 


pa miesiąc styczeń lnb 
na I kwartał 1927 roku 


A. KROPIDŁOWSKIEGO 


ulica Labichowska 14 


Pomorski“ ako najszybsze 
aiia na Pon orzu dochodzi do "taro- 
gardu już © odz. 2 45 popołudniu. 


prz" PAPS ET 


| ad 
Jestes bez posady 
i szukasz A etA g 4 


i ję natychmiast pod niżej wska” 
JG deca a — o ile odpowie-z wa 
runkom — otrzymasz jedno i drugie. 

Poszukujemy wszędzie Ba Pemorzu 
radzi przedewszystk em sumienuych. rzu 
ikich 1 wymownych. Za ęcie jest przy- 
om ie i va dogudnych warunkach; na- 
daje się także jako poboczne zarebkiwa 
nie Miesięczne dochody ed 100—300 zł 
| więcej. . 

Oterty z podaniem dotychczesowej 
de ałaloości i referencjami kierować pod 
nr. 9516 do admiastracji „Głusu Pomor. 
skiego”. Nieuwzględnione oferty poso- 


3 steng bez odpowiedzi 


1. Wybory przewodniczącego i je 

2. Wybory sekretarza | foto PY 

3, Prze 'łożenie ramknięcia kasowego i ustale- 
, „jeee oraz buiferu 

„ Uatalenie wyuaugro zen a dla przew P 

5. Oidanie spólki na rzecz migżęje Ło > 26 
8. Uizielesie absolutorjum przewodniczącemu l 
7. Wolne wnioski. 9522 


Spółka regulacyjna dolnego rowu | 
Hermana w Grudziądzu 
(—) Stanek. pr'ewodn czący. | 


y z kopalń małopolsk:ch 
H dostarcza wseonowo 
f pocønach kop»lnianych 

memm 
Ś Józef BLATT w Krakowie 
ul. Gertrady nr, 7 Tei. 3205 


up 


Datychmiast firma 


marki „Ford“, 4 ogoùowy, Z bud 
ką, w bardzo dobrym stanie, elektr. 
oświetienie, nowe opony (i re 
zerwowa), gotów do jazdy za 
4300 zł zaraz do sprzedania. — 
Gdzie? wskaże administra ja Gło 
su Pomorskiego pod mr. 8000. 


klisze oto. po cenie kosztów właanych. Zlecone ogłoszenia. wykonujemy paj- 
staranniej, zadawala łc Się nietylso orygiualnemi cenami bez wszelkiej pod- 
wyżki. lecz potrącając pozatem klieuteli naszej rabaty, 


yłaszaj w łosie Pom. Zeo0oNoRnAOZONNONOCNNNONNON KA 


Decyduje tutaj atoli kwestja: jnk ogiasznć. Wszelka reklama bowiem, nie 
przeprowadzouu celowo, lest — bezce lową. Drogę do prawdziwie celowych 
1 skutecznych ogłoszeń, t. j. takich, ktore przysparzają nową kliientelę a pomna- 
żałą obroty, wskużę uasze tachowe Biuco Ogłoszeń Służymy sumienuą, na do- 
kła:nei znajomosci wszelkich sposobów reklamy opartą. tacho wą poradą. 
Niętylko przeprou adzamy, lecz obn yślamy i proponuje y takie sposoby raklamy, 
ktore da zamierzonego celu naiprędzej prowadzą. Dostar czamy wrygi: 
nalme, przez polskich rysowmków wykonane i do polskich warani ow 
dostosowane prolekty rysunkow bezpłatnie a gotowe rysunki, 


ER > 


POLSKA AGENCJAGREKLAMY: FRANCISZEK KRAJNA 


CENTRALA: POZNAŃ ALEJE MARCINKOWSKIEGO 11 
Teleton 44-76, 32-31, 22 35, 38.15 


ODDZIAŁY: 


Poznań Warszawa Kraków 
mł. 27 Grudnia 18 ul. Moniuszki 2 Rynek 34 
Cel. 2234. Wel. 515-24 Tel. 4710 
Bydgoszcz _ Toruń Grudziądz 
ul. Dworcowa 72 ul. Szeroka 46 ul. Tornńsua 4 
Tel. 721 Tel. 711 Tei, 21 
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: 
OTTO KAHRAU 


E FABRYKA MEBL! E 
Grudziądz, Sienkiewicza 16 
polece po cenach b. przystępnych 
POKOJE JADALNE. 
MĘSKIE. SYPIA LKI, 
MEBLE POJEDYNCZO 


| Licytacja przymusowa. 
W środą, 5 styeznia 1927 r., o godz. 10 
przed poi., sprzedawać będę w drodze prcetarfu 
przymnsow ego za natychmiastową zap'atą na 
majątku p. Dąbrowskiego w Wiewiórkach, pow; 

Grudziądz, uastepujące rzeczy: 

wirówkę, krzesło i konia na biegunaeh, 
2 łóżks Żelazne, stó:;, 2 krzesła, szafę 
dębową do rzeezy - bibljotekę dębową 
biurko dębowe, umywalką 2 ehodniki, 
wózek dz.e6ięey, garnitur firanek 1 8 
, książek oprawionych, — Rzeczy te uaiezę 
się p. Jauow. Winszcze (9427. 


Bykowski, wójt. Wiewiórki, 


c=) 


ś 


EEEL I i ii giii E Ed d] 


$ 
: 
i 
ż 
: 
: 


=== Chcesz dobrze spędzić sz==== 


Noc Sylwestrowa 


to idź do = 


„Wielkopolanki” 


Tam będą Tańce - Muzyka - Śpiew - Humor 
Kabaret z udzialem wybilnych sił artystycznych 
Wszystko to złoży mię na efektowną całość. 


Specjalne suppé ż kilku dań. Bufet obfity, trunki najprzedniejsza 
Na w ecrór ten uprzejmie zaprasza całe Obywatelstwo 
m Grudziądza Wł. Przybyłowicz, gospodarz. 


a- Uprasza się o wczesne zamawianie stolików "qTma 
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OLD 


EDOS 
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W piątek. dnia Zł grudn a 


> 
>, i 


Hotei Królewski Dwór 


503 


Noc Sylwestrowa 


Bogato zaopatrzona karta pierwszerzędnych win 


Znana powszechnie ze swej dobroci wyśmienita kuchnia 
á Strój wieczorowy. — Karty wstępu przy bufecie 


j [Do pieczenia pączków 


JE tłuszcz 
p |do pieczenia funt 1'75 zł 
Restauracja "Ba alela Cukiernia | 53] margarynę 


do pieczenia litr 2:50 el 


F. DUMONT 


ul. Pańsaa 17 


ul. Radzyńska (Piac powystawowy).  Właśc.: A. Maćkowski 


UWAGA! jaog: UWAGA! 
* wBegoteti adbędzie się a. Gl prania be 


Wielka 


Reduta Sylwestrowa 


Po gruntownej przebudowie lokalu i po komforiowem urządzeniu 
„cukierni i kawiarni otwieram je dla Szanowne, Publiczności, która 
tak jak dawn'ej będzie darzyła mnie swoimi względami 


Bezpłatnie daję wielką sale 
towarzystwom, organizacjom, zebraniom 
familijnym na bale, zabawy itp. 


Mater niy piśmienne 


dsiążk:, iożne insinm 
muiyczne, sieri han 
dłowe, Braki. Pieczątk 
dloki kasówo Pars- 
gony ' małe bleczk 
4&w s879 najtaniej u 


diad. Kalerskiega 
ai. Panska 19 


Kto tam Kupuje 
„ten osscs odza 
= wiele pieniędzy 
r1o8ze sie przokont 


z .* 
he 
e. 


Sxórkı Surowe 
28 ĘCZE 
kozie 
Ichórze 


| K wszelkie . 
- =- i r a| W e gagi wielkiego napływu akoteż wiasie niskie 
l DA sm || i publiczności na inauguracy,nym otwar- HA 
E LD MAZURKA L WA IKYPL ciu cukierni i kawiarni. w noc Sylwe- PMW 
E ornoa LITT TITETITITTIYTITIIIIITIII x strową upraszam Szanownych Gości f Balcerowicz i $k 
- Wspaniała NOC Sylwestrowa a j Polecam się względom PEM mas Leb sz „ma 
|| z nadzwycza'nym programem kabaretowym | - A właściciel A. Maćkowski : l | Bacznośćľ 
E| «© Z orkiestry balowe w |g 5 Dół» 
B Niebywałe niespodzianki => Konfetti c=  Baloniki a ; paszportewe 

A k R ai 3 $ w pót godzinie 17937 
m | Pożegnanie starego i powitanie Nowego Rom |È "R lakiad latograficzny, 
M | Zamówienie stolików ielefon nr. 680 (9945 H i = | IB ACZNOSU 3go Maia ur 1U 
BE e, CZEWI Mojej Szan. a do rja 4 ado- || CETE WE) 

m j $ci, że skła i w J .y Teruń ; 
CEDI NSNNABNEKSKSAE | —— — || zie © ak a Baa | PPAODZA 
7 mma (mik "| ge = „Głos Pomorski w bogatym wyborze „siwa B wyrzuśy 
«rom BORGZNIRO 


„BIAŁA OBERZA* za Wisłą 


W piątek, dnia 31-go grudn'a rb. i w niedzielę, 2-g0 stycznia 1927 


Poczatek o godzinie 6'tej wieczorem 


Q liczny udzial uprasza 
P, Salczyński, Gospodarz. 
ważny na 


20h 


do kina nA pollo! 


9932 


Kupon znżkowy 


na | parter, balkon i lożę 


chowej 


jedno słowo 
10 groszy 


OGŁO 


Wielka Zabawa Taneczna 


z nadzwyczaj urozmaiconym programem 


Beczki 
od smoly : oleju kupu- 
je stale frma 
| Venzke | Duday 
Grudziądz — ade:tylacja 
s% oly, fabryka papy da- 


mm) W Giosie Pomerskim | pod „Słoneczne”. 


zaan | wypróbowaniu 
:radak da odawiażaniz 
wvdelizaucania ears 


benegnina 774: 


łuszocone, jako KO» | 
nieczn* iedatek do | 
kremu te6jż6 AskWV ust: 
wa piegi : plamy BA 
wariy ! na ciele. 8208 


«ag. jan Stencei apielat? 


Główny akadi wytw ; 


na mies ąc styczeń lub | 
na I. kwarta! 1927 roku 


u, J. Rydzkowskiego 


u.ica Sobieskiego 5 


lub u pana J. Leffeka 


ulica Ciżykowska 99 


Obuwie męskie damskie dla dzieci 


po cenie przystępnej. Wszelkie roporacje do 
brze i tano. Na obuwie zimowe udzielam 
10t% rabatu. 


Z wysokim szacunkiem 


A. Taukert, Grudz ądz 


ulica Toruńska s 


si 


9528 


Najuowste egzemplarze „Głosu Pomo || g SSSss || ela wi Labędziia 
rsk ego“ dochodzą do Tc.ewa już o go- 0 Wyprzedaż o (rrudziądz. Rv nek 20 
dzinie 2 popol. PI ART ; 0 booo h CZA 
l z powodu likwidacji sprzedaży wśdek !! 5 - 
a. ę A Czysta. konjak, rout, arak ZAD stę 
Poszukuje się dwóch lub trzech ele-|V  ; wszelkiego rodzaju tisiery Fot KAN 
gancko umeblowanych Kasprowicza, kan:orowi- 0 4? w POZNANIU "S 
; h k > CEA, Mam SEP l EB firm A L K l 
Ki à po cenac &brvyesnych u. p. e 
SIORECZNYC po o! 1, butelka Ouracao Kantorowicz 8.50 zł Op | = ape a 
z osobnem wejściem i używalnością kuchni. |q) */, butelxa Araku Mampego 80072 itp. Q) \ Filja 8 
== | Pożądane pianino. Pisemne oferty z poda- 0 E. DUMONT (1 NY, Grudziądz * 
Ogiaszaicie |nem warunków do „Głosu Pomorskiego* 0 Grudz.ądz 9526 Pańska 17 0| CAM ih e. zO 
WSKA 


999009 GBDEZEEBYBD LO 


SZENIA DROBNE 


” 


Elegancka kompletna 
jadalka 


glówna wygrana z lo- 
terji iantowej na budo- 
wą kościoła na Szwe- 
derowie, a otiurowana 
na ołtarz Matki Boskie; 
jest wystawiona na pu- 
bliceną sprzedaż w tir- 
mie Gorooślązaków w 
Bydgoszczy, przy ulicy 
Sniadeckich 56, teleton 
1025, pon ewał mimo 
starań me otrzymano 
z6zwoleuia na dals:e 
rsziogowanie 19518 


Dubeltówka 


kal 16. prawie nowa 
śabrykat belgii=ki, bez- 
kurkowa. a iuterałam 
skórzanym, tanie do 
sprzedania, ul. Groblo- 
wa 32-24 LI, lewo, 


POSŁA DŁOŚĆ 


w nizinach, przy azos 6 
mBsy wny bu iynek, oko- 
to 10 mórg ż emi, do tē- 
go 5 mórg dzierżawy. 
stosowaa uo każuego 
rom eśluika dt sprze ia- 
ma natychmiast, Zgło- 
826 118 przyjimujo J. Pie- 
Iscki Maty Lub eń, pew. 
Świecie p. Grudziądz, 


DYNAMO 2 P.S. 


z akumulatorami bardzo 
mało używany korzy- 
stnie ua sprzedaż. Zgł. 
uo Administracji Głesu 
Pom. pod nr. 9940. 


POWAŻNE 


zastępstwo, Z pewnym 
dochodem jest od zaraz 
na 3 powiaty razem re- 
<erwowym  materjałem 
za 100 zł do odatąpienia 
Zgłosz. do Adm. Głosu 
Pom. pod mr. 9941 


GOSPODARSTWO 
od 2-—a00 mórg ziemi 
pszennej, dobre budyn- 
kı kupię xa natychmia:- 
stową gotówkę. Łaska- 
we zgiosz. tylke wprost 
od właściciela uprasza 
sięrprzeBiać do Głosu Po- 
morsk ego pod nr. 9928 
Ageuci wykluczeni 


DZIERŻAWY 


SKLAD 
do wydzierżawienia od 
właściciele adres wska- 
że Gies Pom. nr. 9943 


Za rak z góry komorne 
otrzyma ten, kto odstą* 
p: sklep z oknem ewti. 
Z mieszkanie n Okolica: 
Rynek, ul. Mickinwicza 
lub Stara. Zgi. pod R. K. 
Hote: Centralny, Gru- 
dziądz 9936 


KSIĄZKO WY 
obeznany z kziążkowo- 
Sc'ą rozmaitych syste- 
mów, zestaw auiem bi- 
lansów, zakłada ! zamy- 
ka księgi, poleca się 
mniejszym prze isiębio- 
rstwom Zza skromuem 
wyusgrodzeniem= Łask. 
zgłoszenia uprasza Się 
przestać pod ne. »937 do 
Głosu Pomorskiego. 


RUTYNOWANY 
buchalter - bilansista z 
6-c okl. wykształceniem 
g'mnazjalsem i ładnym 
charakterom pisma, po- 
Szukuje posady stalej 
lub na golziny za skro- 
mnem wynagrodzeniem 
M'ejscowość abojętua. 
Zgłosz. do Głosu Po 
morskiego pod nr, 9942 

SŁUŻĄCA 
która umie uobrze goto- 
waó potrzebna zaraz. UL 
Toruńska 15 9525 


Od 1 kwietaia 1927 r. 
znajdą miejsce na fol. 
warku Węgrowo pow 
Grudziądz żonao! zprzy- 
najmoie! 2 zaciężnikami 
Gajowy i pol zwy 

w jeiuej OSoDIe 
Stangret 

byly kawalerzysta i 


Owczarz 


Zgłuszenia do zarządu 
majątku. (9806 


DWAJ (ie) 
pracow nicy!ezki) poszu- 
Kiwsni do posług: wau a 
aparatu po domach. Pra- 
ca lekka, czysta ı me- 
wymagająca specwalnycih 
umiejętności. Osoby pra- 
cowite, ucagiwe, które 
będą kasowały pienią- 
d:e : mogą diatego dać 
jakierolw ek zapewnie 
mie do 800 al niech zgło- 
Szą siĘ do Giosu Po- 
morsk, ped nr. 9935pm. 


Pianista fka) 


potrzebny ia? zaraz na 
wyjazd. — Wiadomość ul 
Grublowa ur. 19, [ ptro 
na lewo 9911 


8 POKOJOWE 
m 6szkan e z wszelkiemi 
wygodami do wynajęcia 
od zaraz, Wiadomość 
w „Pralni Chemicznej” 
ul, Mickiewicza 8 (9895 


MIESZKANIE 
4—6 pesojowe a wygo* 


dami możliwe w cen-|P. 


trum miasta posznkuję. 
głoszenia de Głosu Pe- 
morsgs ego pod ur. 9939 


POKOJ 
umeblowany do wyna- 


jęcia Rybacka 49, II p. 


MIESZKANIE 
8 pokojowe komłortowe 
zdatne na biuro lub pen- 
sjonat w Bydgoszczy na- 
tychmiąst do odstąpie- 
ula  Olerty do Głosu 
Pom. ped nr 9944 


POKOJU 
szukam w okol cy dwo- 
rea i rysku zbożowego 
oterty i warunki podać 
do Gł. Pom. nr. 9938 


POSZUKUJE 
się 2 umeblowanych po- 
Koi z zupelnie osebnem 
wejscem od zaraz nie- 
daleko dworca. Oterty 
do losu Pomorskiego 


pod nr. 9923 


5 POKO: 
z łaiieńką zaraz do wy- 
Dajęcia. Zgł. Stanisław 
awłowski, ul. Sob e- 
skiego 21, parter 9936 


* s POKOJE 
s kucha orak skład 
fest do wynajęcia, Zgł 
szenia W, Matuszewski 
ul, Laskowicka 10 


AUF, 
f Na > 


y 


POKOJ 
umeblowany z używan, 
kuchni zaraz do wyna- 
jęcia Tuszewska Grobie 
nr, 18, I. ptr. 2509 


| 


HAFTY 
kolorowe, mereżki rę- 
czne i maszynowe, wzo0- 
ry na hatty, wyszywae 
nie paciorkami, plisowg= 
nie sukien wykonuje ta- 
nio Mme Marie Tue 
szewska Grobla 18, L p. 


Grantow nych (9927 
Lekcji gry na 


fortepianie 
udz ela Anna Eckhard 
nauczy oielka muzy 
Książęca 7, III 


SZYJĘ 
solidnie najwytworniej= 
szą bieliznę. robię me- 
rożki, haft bialy Halszka 
Tuszewska Grobla 18 


